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Dziennik Poznański czyniąc przegląd 
spraw domowych z ubiegłego roku, zapi 
suje fakt bardzo bolesny, że znowu w Wielko 
polsce znaczne przestrzenie dóbr przeszły 
z polskich rąk w niemieckie, i dodaje, że 
nie zawsze powody tego leżały po za za- 
kresem odpowiedzialności osobistej, że ow- 
szem bardzo często przyczyną tego był nie- 
rząd, zbytki, naduży wanie kredytu i obra- 
canie go na cele nieprodukcyjne. Jest to 
fakt, który największym smutkiem napełnić 
musi każdy patrjotyczny umysł. Zdawałoby 
sig, że dotychczasowe dzieje kraju polskiego 
pod pruskim zaborem powinne nam były 
oczy otworzyć, i — naprawić nas. Jeżeli 
gdzie to tam, gdzie kłęska utraty ziemi do 
rąk niemieckich przybrała tak wielkie roż- 
miary, powinniśmy się byli przekonać, że 
tu nie jednostkowe, lecz powszechne, naro 
dowe interesy są w grze; i że to, co u na- 
rodów inaczej położonych jest tylko grze- 
chem jednostki przeciwko sobie samej, tu- 
taj staje się jej zbrodnią przeciw najżywo: 
tniejszym interesom narodu. Kraj rdzennie 
połski, ta kolebka państwa polskiego — dzi- 
siaj na poły zniemczony, wyszła do parla- 
mentarnych ciał jako swych reprezentan 
tów Niemców, a tylko w części pewnej i 
tylko po zaciętych walkach może mieć pol- 
ską reprezentację! Lud czysto polski, mó 
wiący i czujący po polsku, lud oświecony, 
więc tem cenniejszy jako podstawa naro- 
dowego organizmu, narażony na demorali- 
macja i wynarodowienie już nie tylko ze 
Rtrony rządowego systemu i całego aparatu 
administracyjnego, ale także i ze strony 
niemieckich właścicieli, dzierżawców, rząd 
ców i oficjalistów dóbr, zakupionych przez 
Niemców! A wiemy, z jaką oni postępują 
gaciętością, z jaką systematycznością, jak 
wszystko umieją wyzyskać na korzyść ger- 
mańskiego żywiołu ; jak konsekwentnie w szę- 
isio i zawsze swoich protegują, swoimi 
wszelkie zapełniają miejsca, jak każdy pry- 
watny nawet czuje się niejako reprezentan- 
tem, urzędnikiem, żołnierzem niemieckiego 
jarodu w odwiecznej jego walce z polskim 
zywiołem. Widzimy to od dawna, i codzien- 
iie tego doświadczamy, a jednak nie umie- 
my Biọ pozbyć owych nieszczęsnych wad, 
ctóre organ wielkopolski przytacza jako po- 
wody wydawania ziemi z rąk polskich. 
| jeżeli sam iakt owego wywłaszczania jest 
ardzo smutny, a następstwa jego ze wszech 
niar nieszczęsne — to kto wie, czy nie 
tujsmutniejszem z wszystkiego jest Świa- 
deciwo, jakie usposobieniu naszemu i cha- 
rakterowi wystawia to nieprzers ane trwa- 
nie faktu samego, świadectwo streszczające 
się w jednem słowie: niepoprawni! A czy- 
tając ów artykuł Dziennika Poznańskiego, 
i przypominając sobie znane i doświadczo- 
ne już następstwa polityczne i narodowe 
tego wywłaszczenia, mimowcli przywodzi- 
my sobie na pamięć słowa przez J. B. Say'a 
przed kilkudziesięciu laty wypowiedziane, 


a przez polskich ekonomistów tylekroć po- 
wtarzane : naród, który nie umie pracować 
i cszczędzać, musi zniknąć z powierzchni 
ziemi. A! czyżby się te słowa miały już 
na Wielkopolsce sprawdzać ?... Straszno po- 
myśleć | 


I gdzież lekarstwo? Niestety — tak jak 
złego przyczyna tkwi w jednostkach, tak 
też i naprawa jego i usunięcie możliwe 
wtedy dopiero, gdy się jednostek usposo- 
bienie zmieni, gdy się sprostuje wola, umo- 
eni rozsądek. A na to wiele — bardzo wiele 
potrzeba czasu. Oo się skrzywiło wychowa- 
niem, co samem życiem później sprostowa- 
nem nie zostało, to chyba wyjątkowo silna wo- 
la zdoła nawołać znowu do porządku. Jeżeli 
obywatelstwa poznańskiego jednostki, te, któ- 
re idą w ślady już wywłaszczonych, i zby- 
tkiem, nierządem a nadużyciem kredytu na 
tę samą cisną się drogę — nie zdołają w 
sobie wyrobić tej silnej woli ; jeżeli wycho- 
wanie domowe i zasady od dzieciństwa w 
niem zaszczepiane wyrobić jej nie zdołają 
w dorastającem pokoleniu, Go po  ojcach 
wejść ma w majątki ziemskie — to złe 
szerzyć się będzie coraz bardziej, aż do 
wrecz zabójczych rozmiarów. Jeżeli opinja 
publiczna nie postawi w kodeksie narodo 
wej moralności tego, iż nie przeciw sobie 
tylko grzeszy lecz przeciw narodowi, kto 
nierządem dochodzi do wywłaszczenia i w 
niemieckie ręce majątki sprzedaje — jeżeli 
obywatelstwo całe nie wezmie się za ręce, 
ażeby wzajemnie pad sobą czuwać i 080: 
bistym wpływem sąsiadów, krewniaków a 
przyjaciół powstrzymywać od zguby — jə- 
żeli Księstwo całe nie zamieni się w ten 
sposób w rodzaj niestatutowego wprawdzie 
lecz silnie zsolidaryzowanego stowarzysze- 
szenia ku wzajemnej moralnej i materjalnei 
pomocy — to nie mo41a zaręczyć, czy nie 
sprawdzą się na Wielkopolsee owe groźne 
słowa francuskiego ekonomisty. 

Jeszcze jedna uwaga: Gdzieindziej sprze- 
daż majątku ziemskiego, [spowodowana nie- 
gospodarnością, jest tylko przejściem jego 
z rąk źle rządzących w takie, które lepiej 


go użyć potrafią. Dla czego u nas — a, 


szczególniej w Wielkopolsce jest ono naj- 
częściej przejściem z rąk polskich w nie- 
mieckie? Dla czego tak mało kupców pol- 
skich, że zawsze bilans na naszą nieko- 
rzyść wypada? Niech nam nie mówią, że 
upadek jednego odstrasza drugich od ku- 
pna — skoro Niemiee kupić się nie ięka, 
czegoż Polak ma się lękać ? Ani też mo- 
żemy jako przyczynę uważać brak kapita- 
łu — owo lekko powtarzane hasło, którem 
zbyt często zasłaniamy własne próżniactwo. 
Kapitały są — ale próżnują. Obcinanie ku- 
ponów, aibo pobieranie procentów w za- 
granicznych bankach — to wygodniejsze 
od gospodarki na wsi, albo nawet od sa- 
mego nad nią czuwania i kontrolowania. 
A iluż to mamy prawdziwie bogatych, ilu 
miljonerów, co ten wygodny rodzaj „pracy* 
obrali, i jeszcze nazbyt często zagranicą 
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spożywają procenta, zamiasi kapitał włożyć 
w miejscową produkcję i samemu stanąć 
na polskiej ziemi do wspólnej z rodakami 
obywatelskiej pracy. Powiadają nieraz, że 
kapitał jest kosmopolityczny i narodowości 
nie zna — więc próżne nawoływanie go 
do obowiązku zakupywania tych polskich 
majątków, które są narażone na niebezpie - 
czeństwo przejścia w niemieckie ręce. Ależ 
kapitał — w pieniężnem tego słowa zna- 
czeniu — to martwa materja, której ruch, 
życie, kierunek nadaje wola człowieka W 
ręku kosmopolity będzie on kosmopolity- 
CZNYM — patrjotycznym stać się musi w 
ręku patrjoty. Kapitały polskie — z pró- 
źniaczych kas, z banków zagranicznych, 
gdzie was dużo, zawracajcie się ku ratowa- 
niu ojczystej ziemi, by nie wpadła w ręce 
czyhających na nią Niemców — zawracaj- 
cie się zewsząd ku Wielkopolsce, tej koleb- 
ce naszej, dziś najbardziej zagrożonej! Kto 
jedną piędź ziemi tak wyratuje i sam na 
niej stania ku dalszej jej obronie — mieć 
będzie zasługę, nie rozgłośną wprawdzie, 
ale też i niespożytą. 


Zabieramy powtórnie głos w sprawie wybo- 
ru delegata lwowskiej Rady miejskiej 
do Rady szkolnej krajowej — a to dlate- 
go, ponieważ pragnęlibyśmy, ażeby jak we wszy- 
stkich sprawach poblicznydii tak też i w tej prze- 
dewszystkiem prawdę i słuszność miano na 
oku. I dlatego sprostować musimy niektóre om ył- 
ki, jakie się wkradły do poświęconych temu przed- 
miotowi artykułów Gazety Ne rodowej. Powiadamy : 
artykułów — Gas-ta bowiem i na czele wczoraj- 
szego numeru i w rubryce „Ostatnie wiadomości* 
pisze o tym wyborzę. 

Nie chce ona uznać motywu, w sekcji V. Ra- 
dy miejskiej za kandydaturą dr. Teofila Gerstma- 
na podniesionego, a przez nas za słuszny uznane- 
go, iż jest rzeczą pożądaną. ażeby delegat był o- 
raz członkiem Bady miejskiej, żeby w ten ia 
był bezpośredni kontakt między Kadą szkolną a 
miejską. Dodajmy — że postawiono to nie jako 
conditio sine qua non, ale jako rzecz pożądaną. 
Otóż Gazeta przeciw temu występując twierdzi, że 
p. Henryk Schmitt zasiada i w miejskiej i w szkol- 
nej Radzie, a pożytków tego nie widać. Pewno że 
nie widać — skoro p. Henryk Schmitt od lat 
pięciu nie jest członkiem Rudy miej- 
skiej — o czem autora artykułu mógł najlepiej 
poinformować członek Rady miejskiej a redaktor 
Gaz ty p. Jun Dobrzański. gdyby autor przed od- 
daniem tej omyłki do druku był się z nim poro- 
zumiał. Zaś z czasów, kiedy p. Juljusz Starkel był 
członkiem i szkolnej i miejskiej Rady, członkowie 
sekcji szkolnej przypomną sobie liczne wypadki, 
w których stosunek ten wielce był korzystnym dla 
spraw szkół miejskich, ponieważ obie te władze, 
szkolna i miejska, mogły mieć zawsze bezpośre- 
dnie informacje o zapatrywaniu obu stron na te 
sprawy. 

Chcąc osłabić motywa, w sekcji V. zu kan- 
dydaturą dra Gerstmana podniesione, a przez nas 
streszczone i za słuszne uznane, Gazeta Narodawa 
redukuje działalność dra Gerstmana w Towarzy- 
stwie pedagogicznem do spraw czysto administra- 
cyjnych , odmawia mu wszelkich prac na polu pe- 
dagogicznem , i nazywa go stale sekretarzem i dy- 
rektorem Towarzystwa. Znowu powtórzyć musimy 
ubolewanie, że autor artykułu przed oddaniem go 
do druku widocznie z redaktorem Gazety się nie 
porozumiał. P.: Dobrzański, który od początku 
istnienia Towarzystwa pedagogicznego w Zarządzie 
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głównym zasiada i w czynnościach jego bardzo 
gorliwy bierze udział — byłby poinformował au- 
tora artykułu, że dr. Gerstman był sekretarzem i 
dyrektorem, a jest wiceprezesem poważnego tego 
Towarzystwa , którego działalność w całym kraju 
jest uznaną. Jest wiceprezesem od r. 1871, więc 
przeszło ośm lat. Również byłby go p. Dobrzan- 
ski poinformował, iż nie było ważniejszej sprawy 
pedagogicznej idol organizacji szkół *się *odnoszą- 
cej, w którejby dr. Gertsman nie był brał czynne- 
go udziału — iź był on zawsze człońkiem komisji 
Zarządu do sprawy ustaw* © szkołach ludowych , 
jest członkiem komisji do reformy szkół średnich, 
referuwał sprawy organizacji szkół żeńskich , nau- 
ki elementarnej ociemniałych , kursów. pedugvgi- 
cznych dla kandydatek nauczycielskich (przed za- 
prowadzeniem seminacjów), egzaminów wstępnych 
do szkół średnich, sprawy szkół wydziałowych itp. 
Jakże mógł autor artykułu zdobyć się na tę od- 
wagę, aby twierdzić o dr. Gerstmanie, że „na 
polu „pedagogióenen żadnej tam nie było pracy 
Jego « 

Niewłaściwie postąpił autor artykułu, że po- 
stawił całą sprawę tak burdzo osobiście i tak 
draźliwie, jakoby sekcja V. Rady miejskiej stawiąc 
kandydaturę dra. Gerstmana chciała dać dr. Uzer- 
kawskiemu wotum nieufności. Sekcja, jak sądzimy, 
wychadziła tylko z tego słusznego zapatrywania , 
że całe powaga, i odwaga. i doświadczenie i wie- 
dza pedagogiczna dra. Euzebiusza Czerkawskiego, 
którym to cennym przymiotom nikt nie może prze- 
czyć i nie przeczy — nie może wiele pożytku 
przynieść sprawom Rady szkolnej krajowej, skoro 
dr. Czerkawski jest i musi być czynnym w Badzie 
państwa. Jakże zużytkuje Rada szkolna te przy- 
mioty oddalonego o sto mil członka swego? L ma- 
my dowody, że na pożytek te nie wychodzi. W 
upłynionem trzechleciu dwa zaszły wypadki fakty- 
cznego uszczuplenie praw Rady szkolnej przez od- 
danie ministerstwu spraw, które bezwarunkowo do 
niego nie należą. Raz, kiedy sprawa organizacji 
szkół Konarskiego i Piramowicza znalazła się w 
ministerstwie, z oczywistem złamaniem praw Rady 
miejskiej i szkolnej — drugi raz kiedy minister- 
stwu przesłano do zatwierdzenia nowy statut miej- 
skiej szkoły przemysłowej. Dr. Czerkawski nie był- 
by pewno pozwolił na takie ukrócenie praw Rady 
szkolnej. Lecz jakże mógł złemu zapubiedz, będąc 
wówczas we Wiedniu pod szkocką bramą? Tu 
mamy najlepszy dowód, że obecność członków Ra- 
dy szkolnej we Lwowie jest niezbędną — i 
wyłącznie z tego powodu nie wniesiono ponowne- 
go wyboru dra Ozerkawskięgo. A szkoda. że autor 
artykułu zanim go dał do druku nie zagiądnął do 
Gazety Narodowej, z zesz!ego roku, w której byłby 
wyczytał gorący artykuł przeciw kandydaturze p. 
Sawczyńskiego do Rady panstwa oparty na tem, 
iż nie można kumulować urzędów. nie można iw 
Radzie szkolnej i w Radzie państwa zasiadać, Ten- 
że sam motyw musiał na sekcję V. wpłynąć, iż 
nie wnosi ponownego wyboru dra Euzebiusza Czer- 
kawskiego. 


Korespondencje. 


y Paryż 6. stycznia. 

Dzień -go stycznia stanowić będzie ważną 
epokę w dziejach rozwoju trzeciej rzeczypospolitej 
francuskiej, w dniu tym bowiem odbyły się wy- 
bory do senatu, w skutek których Konserwatyści 
ponieśli stanowczą porażkę, a republikanie uzy- 
skali i w lzbie wyższej poważną większość, zape- 
wniającą im. już. niepodzielne panowanie nad 
Francją. 

Fakt ten ma niezmierną doniosłość nietylko 
dla Francji, ale i dla całej Kuropy, a następstwa 
jego mogą wywrzeć wpływ niemały. na dalszy 
przebieg wszystkich niemal. spraw ogół europejski 
obchodzących. Dlatego leż uważamy, iż obowiąz- 
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ści. pośród których odbyły się wybory do senatu 
francuskiego , i które spowodowały wiadomy wy- 
nik takowych. 

W wyborach obeenyeh brało udział 35 de- 
partamentów, okręg algierski Konstantyny i kolo- 
nja» Martynika, a liczba. miejse opróżnionych w 
senacie przez wyjście mandatu dotychczasowych 
senatorów, wynosiła 82. 

Wiadomo, że wybory do senatu odbywają się 
we Francji nie za pomocą powszechnego głosowania, 
ale w części przez sam senat, a w części przez 
kolegja złożone z deputowanych każdego depar- 
tamentu, oraz członków rad Nolan i przed- 
stawicieli rad gminnych. — Trzeba więc. przy- 
znać, że ciała te wyborcze złożone są z ludzi wy- 
bitnych , posiadających „pewne stanowisko społe- 
czne i majątkowe, którzy już dla samego interesu 
nie mają nie wspólnego z radykalizmem i dema- 
gogją, i że przeto wynik ostatnich wyborów do- 
wodzi wymownie , że rzeczpaspolita zyskała w c- 
statnich czasach wielu zwolenników w klasie naj- 
bardziej zachowawczej we Francji, to jest w miè- 
szczaństwie. 

Sądzimy jednak , że gdyby kto chciał wysnuć 
ztąd wniosek , że mieszczaństwo francuskie prze- 
jęte jest zasadąrepublikańską w szo- 
rokiem znaczeniu tego wyrazu, i że gotowe jest 
dla zachowania - rzeczypospolitej stoczyć wałkę i 
ponieść ofiary, ten popałniłby błąd kardynalny, 
nie trzeba bowiem zapominać , że większość Fran- 
cuzów, hie wyznając wcale zasad republikańskich, 
popiera obecną rzeczpospolitą francuską jedynie dła 
tego „że nie widzi możności wskrzeszenia moRar- 
chji, i że tak zwana „republique cunservatrice * już 
samą swą bezbarwnością daje najpewniejszą gwa- 
rancję pokoju bezwarunkowego na zewnątrz. nie- 
zbędnego dla zabezpieczenia handlu i zarobku. 

Thiers w chwili objęcia rządów, wyrzekł pa» 
miętne słowa: „łe republique sera conservatrice, 0w 
elle na sera ras", rzeczpospolita będzie zachowaw= 
czą lub nie będzie wcale, a słowa powyższe czło” 
wieka, który był prototypem episiera francuskie- 
go są dotychczas ewangelją dla całegu mieszczan- 
stwa, charakteryzują najlepiej, czem jest rzeczy- 
wiście rzeczpospolita obecna 1 tłumaczą zarazem 
tę dziwną sprzeczność między przekonaniami i po- 
8 aniem większej częsci Francuzów, w skutek 
której republikańska forma rządu wzmacnia się i 
ustala codziennie w kraju, który z tradycji swej 
dziejowej, obyczaju i charakteru jest może tusj- 
mniej republikańskim w Europie. 

Obecna rzeczpospolita» francuska jest dziwa- 
ezna puumaja, wynikłą ze- zbiegu najróżnoro- 
dniejszych okoliczności, w rzędzie których niepo- 
ślednią rolę odegrały klęski odniesione na polu 
bitwy. rozbicie stronnictwa monarchicznego na 
trzy frakcje, nie mogące się z sobą pogodzić i 
błędy popełnione przez rządy poprzednie ; ustale- 
nie się zaś i trwałość swą zawdzięcza jedynie wy- 
parciu się wszelkiego wpływu na zewnątrz i po- 
stawieniu zachowania pokoju za każdą cenę jako 
główny punkt programu swego. Rzeczpospolita ta 
jest formą bez. treści, jest czem8 podubnem do te- 
go specyficznie austrjackiego wynalazku, który zna- 
ny jest pod.nazwą „Nothlage”,. a gdyby dziś re- 
publikanie francuscy zechcieli skorzystać 28 zwy- 
cięstwa , w skutek. którego są .„ bezwarunkowymi 
panami położenia i odstąpili na. włos jeden*od e- 
pesjerskiego programu Iniersa , snie ma wątpłiwo- 
Sci, że w tej samej chwili znaczniejsza część dzi- 
siejszych pseudu-zwolenników . rzeczypospolitej od- 
wróciłaby się od niech, a restauracja monarchi- 
czna stałaby się prawdopodubniejszą niż była 
dotąd. 

Ze republikanie wiedzą i czują dobrzę,.dż re- 
publikańska forma rządu .we Francji istnieć może 
tylko dopóty, dopóki dogadzać będzie ultra-poko- 
jowym i zachowawczym instynktom klasy mieszczań- 
skiej, najwymowniejszym tego dowodem jest do- 
tychczasowe zachowanie się ich przewódcy Gam- 


kiem jest naszym wskazać szczegółowo okoliczno- | betty, który potrafił nakazać milczenie swym prze- 
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ZEW ERA. 
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|Oiqg dalrzy.) 
Od dnia imienin pułkownika, Dołęga w for- 
malnem oblężeniu. I gdyby nie to, że z kapita- 


< siem jestem w serdecznych stosunkach — i gdyby 


ie to, Że kapitaś mnie czasem odwiedza, a za- 
wsze wyjeżdża cięty, i gdyby nie nagła a nie- 
ypodziewana śmierć Lejzora, po której żydzi wie- 
izeni przeczuciem czy instynktem zachowawczo- 


| ei — drżą przed kapitanem, częste u mnie zju- 


idy, mogłyby wzbudzić podejrzenia czynownictwa 
lnoskiewskiego. Kapitaś jednak dotąd jest królem 
ycji, opowiadając przed swymi kolegami o 
ych stosunkach z Bałabanowem, Opriecznikowem 
| Szachmatowem — pierwszymi dandysami gwar- 
qi i Petersburga. Z odwiedzających mnie pier- 
Fary był książę Pyfuś, wioząc na plecach pod 
jardutem modele czapek — dla strzelców — pie- 
hoty i kawalerji. Pyf wszelkie rzeczy, podług 
L ego, podejrzane, nosi na plecach, jak ongi prze- 
peżóżając przez granicę, przewoził również na ple- 
h swój pamiętnik w którym zanotował, że ka- 
wa w Prusach jest nędzna, którą on ośmiela się 
ywać lurą. a kotlety wieprzowe małe i sło- 
. W odsyłaczu dał objaśnienie, że pod wyra- 
zem „Sone“ czytelnik powinien się domyślać po- 
twójnego znaczenia — cen słonych — i` kotletów 
beelonych. Czy nie dowcipne? kończy tem zapy- 
aniem uwagę. 
Otóż Pyf wpadł do mnie spocony, a koń ĵe- 
pianą. e 
|. - łem manoweami—szepnął mi—a teraz 
owadź mtie do osobnego pokoju. s 
Po odprowadzeniu Pyfa na górę i zamknię- 
fu drzwi ma klucz — kazał mi z po za pleców, 
jurduta powyciągać umieszeżone tam czapki. 


ke 


— No, jeżeli się nie podobają księciu, to po- 


wiem, że nie mam gustu— zawołał uradowany. 

— Raczej powinieneś mój Pyfu powiedzieć, 
że książę nie ma gustu — rzekłem. 

— Nie żartuj — zawołał Pyf na pół obra- 
żony. — Gdzie idzie o losy ojczyzny tam nie ma 
żartów ! 

— Zgadzam sią, wybawicielowi naszemu nie 
wolno mieć złego gustu. | 

—' Raczej go mieć nie może — poprawił 
Pyf. 

Czapki przyrzekłem przesłać przez Galicję do 
Paryża, co uszczęśliwiło Pyfa. 

Po objedzie zajechał "przed dwór niespodzia- 
nie kupitaś, gość mój zbladł, zmięszał się szepia- 
jąc mi: 

— Czy czasem nje zwietrzył mej misji i mo- 
ich czapek. Spalje — błagam cię, spal — w trzy 
dni przyszlę ci nowe. 

— Ależ jeszcze czas na spalenie, czekajmy 
zanim dom otoczą... 

,  — (o? otoczą! —powtórzył osłabionym głosem, 
i pomknął do okna, aby przez nie wyskoczyć do 
ogrodu i drapnąć. 

Zatrzymałem go za połę. 

— Zaklinam cię, nie gub się... 

Wszedł kapitaś, kłaniając się szastaniem nóg, 
śmiejąc się głośnoy — i ściskając sas serdecznie. 
— Cóż kapitanie, przyjechałeś tylko sam? 

— A z kimże jeszcze? czyż to ja mało! — 
zawołał śmiejąc się. 

— Nie przyprowadziłeś ze sobą sotni ko- 
zaków? i 

Pyf się zmięszał. 

— A na ezto? ' 

— Zeby nas wziąć. Politykujemy ogromnie i 
wołamy — niech żyje Polska! 

Pyf zbladł jak Ściana. ; 

— Da możet byt — Polsza możet byt skor- 
sze —'kak my dumajem. Nimee ma się bić z Fran= 
cuzom. Francuz pobije Niemca — nv i takim obra- 
zom budet Polsza. Boh z wami — i ja budu kan- 
tienty ! 


— Niech żyje Polsza! — zawołałem. 


wrejom l... 


szczerszy 1 obwartszy. Postać zatem jego wyra- 


— Toezno, tak, niech żywiot, na pohybel je- | źniejsza. 


Nie będę ci szczegółowo opisywał posiedzenia 


Pyf rozczulony, ze łzami w oczach, rzucił się| domniewywanych dygnitarzy przyszłej "spokojnej 


w objęcia kapitasia — wyściskali się serdecznie. 
Wicek przyniósł wina i szynkę, gdyż kapitaś miał 
zawsze apetyt — i zaczęliśmy oblewać powodze- 
e przyszłej wojny — wznosząc raz po raz to- 
asta. 

— (zyby mu nie można pokazać modeli na- 
szych czapek. Zdaje się że on już nasz — szepnął 
mi Pyt w drugim pokoju. 

W odpowiedź spojrzałem ostro Pyfowi w:o- 
czy, popukałem się paleem po czole, wzruszyłem 
ramionami i odszedłem. 

Skoniundowany Pyf powrócił do nas — a w 
tej chwili kapitaś zaproponował partję preferausa. 

Po skończonej puli dwóch moich gości, jako 
już serdeczni przyjaciele, zasiedli do maczka — i 
Pyf miał odwagę wygrać od swego towarzysza 
trzydzieści rubli — i schować je do kieszeni. 

— Zbyt wielkie ryzykol — rzekłem mu na 
osobności. 

— Więc cóż mam robić? — pytał się Pyf, 
udając zmartwionego. 

Przegrać. 

— Nie mogę — odpowiedział na pół zrozpa- 
czony: 

Nie wiem czy się nie mógł pokonać, czy też 
przegrywać nie umiał. — Szlachecka nasza chei- 
wość jest niezwyciężoną. i 
Dobrze ty za to zapłacisz — pomyślałem 


sobie. 
Sprawdziło się. Kapitaś na Pyfa urządził tał- 
szywą denuncjację — zastiaszył go — no i Pyf 
tryumfuje, że wydobył się dwustoma rublami. Po 
tej operacji Pyf spoważniuł, bo i on przecież cier- 
plať za ojczyznę, składając na jej ołtarz przez po= 
srednictwo kapitasia 200 rublil... 
„ Pyf nie należy do wyjątków ; jest on typem 
zbyt powszednim i powszechnym w całej Kongre- 
sówce. Wprawdzie Pyf ma zu mało sprytu — ro- 


organizacji, odbytego w moim domu pod przewo- 
dnictwem pułkownika. Powiem ci tylko tyle, że 
drogi obstawione były konnymi, których objeżdżał 
Łaszczyński — bo — bo mąż Łebińskiej czytał 
memorandum do, rządu francuskiego w kwestji 
rządu tymczasowego i organizacji narodowej. Pod- 
czas czytania palił się na kominie ogień, aby w 
razie niebezpieczeństwa rękopism można było na- 
tychmiast spalić. 

Memorandum przyjęto oklaskami, a mąż Łe- 
bińskiej dlatego właśnie że się z Łebińską ożenił, 
był pewnym teki ministerjalnej. 

Również zgodzono się jednogłośnie, że gdy 
Rosja będzie zagrożoną na tyłach, a wziętą We 
dwa ognie z fłanki — od mórz Czarnego i Bał- 
tyckiego, a zatem -pospiesznym marszem opuści 
Warszawę, Lublin i Wiluo — dopiero wtedy za- 
cząć organizację. A do tej chwili niczem, najmniej- 
szym ruchem nie zdradzić naszej gotowości. 

— Przez wzgląd na Franeję i wielkie jej pla- 
ny niczem nie powiniśmy zdradzać naszej goto- 
wobei. Tajemnica jest duszą dyplomacji, rzekł po- 
ważnie mąż Łebińskiej. 

— Zgoda, zgoda, dały się słyszeć przyciszo- 
ne głosy. 

Mąż Łebińskiej tryumfował, 

Dopiero przy rozbiorze szczegółów, organizacji 
powstały spory i zainięszanie, przerywanie głosów 
mowcom, wykrzykniki |.... 

Napróżno pułkownik jako prezydujący uspo- 
kajat. Nie nie pomogło..., 

— Punowie, bo czapkę wdzicję — zawołał 
donośnym głosem. 

Nastała cisza. Groźba wdziania czapki po- 
skytkowała, a zebranej szluchcie zdawało się, ze 
istotnie jest zgromadzeniem konwencji. 

Przyszłe losy organizacji rozegraliśmy djabeł- 


zumu i zręczności, za dużo studjuje — jest za to! kiem. Goście moi rozjechali się nad ranem, przy- 
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sięgając nie zdradzać niczem swej gotowości, al- 
bowiem tajemnica jest duszą dyplomacji. 

Domyślasz się, że nie jestem zapominany. 
Zaproszenia po zaproszeniach sypią się jak z rogu 
obfitości. Pierwsza wystąpiła z domu Łebińska, 
przysyłając wonny bilecik. wzywający mnie na 
objad. Druga za nią, jak się domyśłasz, była przy: 
jaciółka hrabiny Gomolińskiej. Dużośmy przy obje- 
dzie mówili o krzyżach komandorskich legii ho- 
norowej, rozdawanych za wielkie zasługi. Guwer- 
nantka synów pani Hirszpel, oprócz Że strzelała 
zręcznie małemi oczkami, lecz jak z rogu obfitości 
wyrzucała nazwiska arystokratyczne całej Kuropy, 
co penig Hirszpel wprawiało w rozkoszne upo- 
jenie. 

, „Jednem słowem określając moje stanowisko, 
oświadczam ci, że jestem wielki. tem większy, że 
jakby na me poparcie cała prasa uderzyła natych= 
miast na alarm, zapowiadając w krótkim czasie 
nieuniknioną wojnę między Franeją a Prusami. — 
Sam zaczynam wierzyć. że może i dla nas coś się 
z tego okroi. Dałby Bog, bo, Moskałe srodze nam 
(AYA 

Cóż robić, bawię się jak mogę, budząc du- 
cha jak się du, jak można, Bawię się, czekając na 
twe. poświęcenie. abyśmy razem pracować mogli. 

Ozekając na wezwanie, Ściskam cię twój 

Kaźmierz. 

P. 8. Kupiłem drzewa na stodołę 8a Wiólkich 
Strzelec xa pięćset rubli. — 'Pwój Budzyński pali 
cegłę, 0 czem  pewao już wiesz z jego listów. — 
Ww,zimie zwieziemy ci drzewo; a gdy na wiosnę 
z „Winią odwiedzisz Strzelce, zobaczysz stawiającą 
się stodołę, Połowę tej sumy odbiorę sobie psze- 


nicą, «a na drugą połowę: zaczekam do przyszłych 
żniw. (C. dny 


rui. | 


ZEN Z AO 


konaniom i sympatjom, i z trybuna przypominają- 
cego zapałem swym i wymową Kamila Desmou- 
lins i innych przewódców wielkiej rewolucji, Ja- 
kim był za czasów swej dyktatury w Tours, stał 
się pod pewnym względem kopją Thiersa, owege 
wynalazcy rzeczypospolitej opierającej się na takich 
jak on monarchistach, rozdającej całemi tysiącami 
ordery i wytaczającej jeszcze do niedawna procesa 
tym, którzy odważali się wznosić okrzyk „Vive la 
Republique !* mie? 

Dzięki podobnemu zachowaniu się swemu Gam- 
betta zdołał zyskać ten niezmierny wpływ i zna- 
czenie, które posiada obecnie. i nie tylko przestał 
być w oczach mieszczaństwa wcieleniem widma 
rewolucji i wywrotu społecznego , ale zdobył cał- 
kiem wyjątkowe stanowisko nieodpowiedzialnego 
dyktatora Francji. nie piastującego oficjalnie ża- 
dnego urzędu wyższego, ale narzucającego jednak 
swą wolę wszystkim władzom , za pomocą presji 
jakiegoś nieokreślonego teroryzmu. 

Przyjaciele Grambetty z obozu skrajno-republi- 
kańskiego zarzucają mu, że ich zdradził, i że wy- 
rzekł się swych „e dla tego, aby zapewnić 
sobie w przyszłości możność dojścia do prezyden- 
tury. Sądzimy jednak , że zarzut ten jest całkiem 
niesłuszny. i że takt i umiarkowanie, które zdołał 
on wymódz na sobie, powinne być uważane przez 
republikanów za największą jego zasługę , gdyż 
tylko one umożliwiły istnienie rzeczypospolitej we 
Prancji, i doprowadziły do obecnego ustalenia się 
takowej. r 

Gambetta złożył dotychczas świetne dowody. 
że umie panować nad sobą, i że jest niezrówna- 
nym przewódcą opozycji dążącej do władzy, czy 
zaś okaże się on równie zręcznym mężem stanu, 
tj. czy potrafi równie zręcznie prowadzić politykę 
dodatnią, zależącą już nie na samej walce, ale na 
rządzeniu i budowaniu, okaże to dopiero przyszłość 
najbliższa. W skutek stanowczegu zwycięstwa od- 
niesionego w ostatnich wyborach, będzie on zape- 
wnie zmuszony zejść z dotychczasowego wyjątko- 
wego stanowiska swego, i stosownie do zwyczaju 
przyjętego we wszystkich krajach parlamentarnych, 
stanie jako przewódea większości, na czele nowego 
gabinetu, albo przynajmniej zajmie w nim jedną 
z tek ministerjałnych. W położeniu tem znajduje 
się on od razu wobee trudności, dla zwałezenia 
których potrzeba będzie rozwinąć niepospolite zaso- 
by taktu. rozumu i przebiegłosci politycznej, i od 
pomyślnego usunięcia których zależyć będzie cała 
przyszłość rzeczypospolitej we Francji. Trzeba bo- 
wiem będzie postawić nowy program polityki ze- 
wnętrznej i wewnętrznej, a jeżeli po dojseiu do 
samowładnego niemal panowania Gambetta zado- 
wolni się programem „republiki zachowawczej” 
'Phiersa, większa część republikanów zwróci się 
przeciw niemu. w razie zaś przeciwnym. tj. jeżeli 
upojony zwycięstwem, zechce pójść krok dalej na 
drodze rozwoju rzeczywistej rzeczy- 
pospołitej, znaczna część Francji przejść 
może w jednej chwili do obozu monarchicznego. 

Horoskopu żadnego stawić tu nie zamierzamy. 
konstatujemy tylko. że jakkolwiek ostatnie wybory 
francuskie stanowią Świetny tryumf dla rzeczypo- 
spolitej, nie można jeszcze orzec ostatecznie , kto 

dzie zbierać owoce z tego tryumfu, gdyż wszy- 
stko zależy od taktu, umiarkowania i rozumu obo- 
zu republikanckiego i jego przewódcy. / Bezwzglą- 
dność, i niesprawiedliwość. z jaką republikanie po- 
stępowali przy sprawdzeniu wyborów konserwaty- 
wnych do Zgromadzenia Narodowego. które zostały 
prawie bez wyjątku unieważnione, dowodzą, że w 
miarę powodzenia i wzrostu ich w siłę, umiarko- 
wanie ustępuje w nich miejsca namiętnościom 
stronniczym, a obawiać się bardzo należy, aby ma- 
jąc dziś przewagę bezwarunkową w obydwóch 
izbach i nie znajdując w Senacie hamulca na zbyt 
daleko idące zapędy. nie zechcieli oni rzucić się 
na eksperymenta radykalne, które wywołać mo- 
gą walkę zażartą. i staną się grobem rzeezypo- 

itej. 

amie zdobyła przez ostatnie wybory 
na chwilę obecną niezaprzeczone panowanie we 
Francji, ule dopiero po przebyciu próby władzy 
stanowczo powiedzieć będzie można, 0 ile panowa» 
nie to będzie trwałem . i czy zwycięstwo Świetne 
świeżo odniesione nie zawiera w sobie. jak zwy- 
cięstwa Pyrrusowe, zarodu przyszłych klęsk stano- 
wczych i niepowetowanych. 


Wiedeń S. stycznia. O toku dalszych ukła- 
dów względem pożyczki węgierskiej, nię mamy 
dziś nowszych wiadomości. Gorliwie przez dni parę 
przez ministrów węgierskich prowadzone w Wie- 
dniu układy z spółką  Botszyldowską banku 
kredyiowego, mają „Już być daleko posunięte, wsze- 
lako dotąd nie ukohezone. Tisza miał już odjechać 
z powrotem do Pesztu. ~ Szapary ma odjechać w 
piątek. We środę po południu odbył długą kon- 
ferencję z gubernatorem banku Moserem. 

Sprawa Szenerera wywołuje ciągle jeszcze wię- 
cej wrzawy pomiędzy Niemcami atstrackiemi, niż 
na to zasługuje. Przypomną sobie czytelnicy nasi 
odezwanie się Szenerera w parlamencie, że Niem- 
cy w Austrji mają się ku Prusom, Słowa te wy- 
wołały na razie mnóstwo protestacyj. nadesłanych 
drogą telegraficzną i zwyczajną do prezydium [zby 
od rożnych osób gmin niemieckich w Austrji — 
na co Szenerer oświadczył, iż gotów jest przed- 
dłożyć drugie tyle oświadczeń przeciwnych, zda- 
nie jego popierających. Otóż obecnie protestacje 
nie ustają, a Szenerer z swojej strony zwołuje 
zgromadzenia ludowe. wobec których wykłada swe 

olityczne teorje. z entuzjazmem przyjmowane przez 
Jego zwolenników. I tak gminy powiatu Hitzing 


przesłały pod dniem 8. bm. protestację anti-Szene- p 


rerowską do prezydium Izby poselskiej Rady pań- 
stwa. W „tym samym duchu uchwaliła Rada miej- 
ska m. Karlsbadu. wydział powiatowy powiatu 
Warnsdorf itd. itd. Tęymezasem równocześnie 
zwołane przez Szenerera dnia 5. bm. zgromadze- 
nie wyborców w Windiggsteig, w powiecie 
Wajdhofen nad Taja. uchwaliło dlań jednogłośnie 
wotiunu zaufania ; a podobneż zgromadzenie w O t- 
tenschłag. liczące przeszło 200 wyborców, przed 
którem Szenerer skreślił swój pogląd na obecne 
położenie polityczne, rozeszło się środ entuzjasty- 
cznych na cześć jego okrzyków. 


Praga 6. stycznia Zgromadzenie ludowe, 
zwołane w sprawie ściśle miejscowej gminnej, dało 
powód do skandalieznych zajść, pomiędzy stron= 
nietwem staro a młodo-czeskiem, rozdmu- 
chawszy. na: nowo” przycichłe namiętności: stron- 
nieze. Zgromadzenie zwołane było przez: sironnie 
ctwa  młedoczeskie, a gdy po mowie Edwarda 
Gregra, w której surowo potępił złą gospodarkę 
gminną, pozostającą w ręku członków stronnietwa 
ntaroczeskiego, cheiał zabrać głos w obronie Rady 
miejskiej dr, Waszaty i kilku innych obywateli, 
powskał niezmierny tumult w sali — Waszątego 


obsypano największemi obelgami i zgromadzenie 
rozeszło się w największem wzburzeniu. 


Zagrzeb 5. stycznia. Na posiedzeniu piąt- 
kowem załatwił sejm zagrzebski dwie najważniej- 
sze sprawy projektu ustaw względem kredytu za 
rok 1878 i przedłużenie ugody kroacko-węgier- 
skiej, obrady nad temi przedmiotami zajęły całe 
trzy posiedzenia. Głównymi oponentami byli: pro- 
fesor uniwersytetu dr. Wrbanicz, tudzież posłowie: 
Starczewiez i Folqegowich. Pierwszy dowodził, że 
dosyć jeżeli sejm powinien poprzestać na zaok$ro- 
jowanym pezes: rząd dadźecie, i że budżet kroacki 
nie ma woale potrzeby stosować się do budżetu 
węgierskiego. i 

Szef „sekcji Zywkowicz. odpowiedział. nasin- 
terpelację Miskatowieza względem powrotu wy- 
chodźeów Bośniackich, że utrzymanie ich i prze- 
wóz kosztuje już dotychczas blisko 10 miljonów 
guldenów, że rząd życzy sobie jak najtychlej ich 
odesłać. że znajduje ich się jeszeze w kraju około 
35.000, i że z odesłaniem ich potrzeba koniecznie 
poczekać do łagodniejszej wiosennej pory. 


Nprawy zagraniczne. 


Rozmowa korespondenta „Now-Jork-He- 
ralda* x jenerałem Kanfmannem. 


Istotny stan rzeczy w Afganistanie jest do- 
tychezas pokryty gęstą mgłą tajemnicy, mamy bo- 
wiem wiadomości o potyczkach staczanych przez 
wojska angielskie i zwycięzkiem ich posuwaniu się 
w głąb kraju, ale co się właściwie dzieje w stolicy 
Emira Kabulu i gdzie mianowicie znajduje się sam 
Emir, o tem krążą Rajsprzeczniejsze i całkiem nie- 
pewne informacje. Przed niedawnym czasem do- 
noszono, że Szir-Ali uszedł do Turkestanu i oddał 
się w opiekę moskiewską, następnie zapewniano, 
że cofnął się on tylko do Balkhu, gdzie zbiera 
wojska mające powstrzymać dalszy pochód Angli- 
ków, a obecnie donoszą znowu, że znajduje się na 
terytorjum moskiewskiem. Powtarzamy jednak raz 
jeszcze, że są to tylko domysły i przypuszczenia, 
a że skutkiem braku wszelkich stosunków i regu- 
larnych komunikaeyj z na pół dzikim Afganista- 
nem nawet rządy europejskie wiedzieć nie mogą, 
co się tam dzieje. Wyjątek pod tym względem 
stanowi rząd moskiewski, który z Turkestanu utrzy- 
muje stałe stosunki z kabulem i wywołał obecne 
zawikłania anglo-afgańskie, ale który ze względów 
łatwych do zrozumienia nie tylko nie ogłasza wia- 
domości z Afganistanu, ale okrywa je nawet jak 
najstaranniej. Churukterystyczne i rzucające pewne 
światło na stan rzeczy w tym oddalonym kraju 
wiadomości podaje korespondent Nowojorsktego 
Heralds, którego depeszę podajemy poniżej w do- 
słownem tłómaczaniu. Depesza ta brzmi jak na- 
stępuje: „Przybyłem do Taszkentu d. 2. stycznia 
i po wizycie u jenerała Kaufmanna byłem obecny 
na audjencji pożegnalnej czterech posłów Emira 
SzireAlego u gubernatora 'Turkestanu. Jenerał 
Kaufmann oświadczył im kategorycznie. że car 
odmawia stanowczo interwencji swej w sprawy 
atgańskie, poczem posłowie oddalili się i d. 15. 
poiączą się z Kmirem, który się znajduje w Ma- 
zaszerit. Wieczorem byłem na objedzie u jen. Kauf- 
manna, a rozmowa, którą z nim miałem, da się 
streścić w następujących wyrazach: 

Pytanie. Uhcę jechuć do Baburu, czy jenerał 
zechce ułatwić mi tę podróż ? 

Odpowiedź. Podróż ta nie ma już celu, gdyż 
w ostatnich dniach zaszły wypadki całkiem nie- 
spodziewane i emir opuścił stolicę swą poleciwszy 
synowi swemu Jakubowi rokowania z Anglikami. 
Pytanie. A zatem wojna jest skończoną ? 

Odpowiedź. Nie, gdyż emir może nie uznać 
zobowiązań przyjętych przez syna, chociaż ze 
wszystkich Azjatów , których spotkałem , jest on 
najmniejszym kłamcy. 

Pytanie. Dlaczegożby miał on nie uznać czy- 
nów „syna swego, 

Odpowiedz. Aby rozpocząć na nowo wojnę, 
która jest bardzo ciężką dla Anglików. W Atga- 
nistanie panują w lecie straszne upały, a w zimie 
nadzwyczaj silne mrozy, dotychczas zaś Anglicy 
nie osiągnęli żadnych ważniej- 
szych rezultatów, gdyż zajęli tyłko 30 
mił kraju, i to nie w skutek zwycięstw odniesio- 
nych, ale dzięki przekupieniu górskich plemion, 
które zwrócą się przeciw nim przy pierwszem nie- 
powodzeniu. 

Pytanie. Czyż sądzisz jenerał, że Anglicy mo- 
gą doanać niepowodzeń ? 

Odpowiedz: Dotychczas ponieśli już oni kilka 
porażek, które dzienniki angielskie zbyły mileze- 
niem, a o których ja sam dowiedziałem się nie- 
dawno, gdyż wiadomości ze źródeł angielskich 
odbieram -bardio- późno „-w-=ostainim liście jednak, 
który od emira otrzymałem , donosi maie on, że 
Anglicy odnieśli wprawdzie zwycięstwo w osta- 
tniej bitwie, ale w dniu poprzednim ponieśli do- 
tkliwą porażkę, o czem rząd angielski nie wspo- 
mniał nawet. 

Pytanie. Jakimże sposobem Anglicy po po- 
rażee mogli tak prędko odnieść zwycięstwo ? 

Odpowiedź. Stało się to w skutek złej stra- 
tegji wodzów afyańskich , którzy podzielili swe 
wojska na zbyt drobne oddziały i nie mogli ni- 
gdzie postawić przeciw Anglikom sił dostatecznych. 
W ostatnich bitwach Anglicy postawili do boju 
16 bateljonów przeciw czterem bataljonom afgań- 
skim , a jednak zostaliby niewątpliwie pobici, gdy- 
by Afganie nie byli rozprószyli i te słabe siły. — 
Emir posiada jeszcze 90 bataljonów, i przy pier- 
wszem niepowodzeniu wojsk angielskich" mógłby 
ostać dowotdcóm: swoim posiłki, które zamieniły- 
by zwycięzki pochód Anglików w stanowcza klę- 
ską. Afganio są doskonałymi żołnierzami, ale na 
nieszczęście zdolnych dowódców nie mają wcale, 
into jest powodem klęsk ich. 

Pytanie. W Europie sądzą, że w szeregach 
afgańskich dowodzą oficerowie rosyjscy, 

Odpowiedź. Mówił mi o tem lord Loftus 
w Petersburgu, ale w rzeczywistości powstało tu 
ztąd, że znoszę się 4 emirem przez, jeźdźców lra- 
jowych, z których jednego wzięto w Kabulu za 
mego adjatanta, tak, że nawet dziennik kabulski 
został w błąd wprowadzony, i doniósł o przyby- 
ciu adjntanta mego do stolicy emira. 

Pytanie. Jakiż jest rzeczywisty stan rzeczy na 
teatrze wojny ? 

Odpowiedź. Emir zostawił w Kabulu syna 
swego, a sam cofnął się do Hazrost-lmam, gdzie 
stanąć musiał dnia 81. grudnia. Ponieważ miał on 
pisać do mnie po przybyciu du miasta tego, sądzę 
więc że około 15. stycznia otrzymam. list od nie- 
go. Radzę więc i panu, abyś pozostał tu do tego 
czasu, a wówczas dowiesz się stanowczo, gdzie się 
znajduje Szir-Ali. Zoslając tu nie stracisz pan nie 
zupełnie, otrzymuję bowiem regularnie od jenerała 
Razgonowa wiadomości p tem, co się dzieje w 


DZIENNEK ; POLSKI: 


Kabulu, a wiadomościami temi dzielić się będę z 
panem jak najchętniej. Jenerał Razgonow został 
zatrzymanyw Kabulu, chociaż „ambasador afgań: 
ski używa tu najzupełniejszej wolności, i dziś nie 
wiem nawet, czy po wyjeździe ze stolicy pozwo- 
lono mu ztamtąd wyjechać. Jest on formalnym 
jeńcem, a okoliczność ta dowodzi najlepiej, jak da- 
lece Afganie są podejrzliwi. Co do pana, to pra- 
wdopodebnem jest, że cię przyjmą jak najgorzej i 
wrzucą cię do więzienia, gdyż nie lubią oni mieć 
świadka swych niepowodzeń. Wpływ europejski 
nie ma żadnego znaczenia w Afganistanie, obe- 
enie zaś po oświadczeniu mojem, że Rosja inter- 
wencji swej odmawia, w pływ ten jeszcze bardziej 
upadnie. Przyznać się muszę, że składając to 0- 
świadczenie posłom afgańtskim, dopełniłem obo- 
wiązku, który byl dla mnie nader boleśnym i 
przykrym. „ia 

Pytanie. „Ambasada afgańska odjeżdża „dzi- 
siaj, czy mogę udać siy z nią do Kabulu? Odpo- 
wiedź. Myślałem o tem podczas audjencji posłów 
afgańskich, ale bacząc na wrażenie jakie oświad- 
czenie moje zrobiło na posłach* w interesie dzien- 
nika, który pan reprezentujesz. nie zezwolę abyś 
pan jechał teraz do Afganistanu. Misja. pańska 
upadłaby. bowiem całkowieie. gdybyś nie mógł zno- 
sić się ze swym dziennikiem. 

Pytanie. Reasumując to eo jeneral powiedział 
sądzę, że chociaż Atoanie są pobici «a Anglicy 
zwycięzcami, wojska angielskie nie będą / mogły 
jednak. posuwać się dalej w głąb kraju? 

Odpowiedź. Tak, gdyż Anglicy muszą naj- 
pierwiej myśleć o zabezpieczenin się od klęsk po- 
dobnych do tych, które doznali w r. 1842. 

Pytanie. Gdyby Afpanie zgwałcili traktat 
zawarty przez Jakuba Chana z Anglją, jakieby 
ztąd następstwy wynikły? Udpowiedź. Następstw 
ztąd nie wyniknęłoby Żadnych, gdyż w razie po- 
nownego rozpoczęcia przez Emira wojny, która 
jest tak trudną dla Anglików, wojska angielskie 
nie odniosłyby w niej więcej korzyści jak w do- 
tychczasowej kampanjis a wiadomo, że korzyści te 
są Żadne. 


Wojna angielsko - afgańska, 

Wyznajemy, że z powodu nader skąpych da- 
nych ze strony rządowej, zatarg afgańsko-angielski, 
przedstawia się nam w dość mętnych kolorach. 
Obecny stan rzeczy w Afganistanie, zakrawa na 
chaos. Jedną wiadomość wnet zbija druga, a żadna 
z nich nie jest pewną. 4 tego powodu najlepiej 
będzie, gdy się ograniczymy na przytoczeniu te- 
legiamów % pola walki do dzienników angiel- 
skich. i 

Daily Telegroph otrzymuje depeszę z Dżela- 
badu datowaną 3. bm.. według której Jakub chan 
tobi przygotowania do ucieczki i prawdopodobnie 
uda się do Heratu.  Wojska+ w Kabulu nie dadzą 
się utrzymać w karności, i należy się tam spodzie- 
wać ponownego powstania ludowego. 

Dtandara zaś donosi z Hazarpir (2), że „od- 
dział generała Koberis' a przybył do Bukku, miej- 
scowości niedalekiej od leż wojsk afganistańskiego 
gubernatora Khostu, który oświadczył gotowość 
poddania się.“ Khost leży o kilka mil na połu- 
dnie od Kurumu io 7 lub & na wschód od 4hulu 
w Indjach, będącego podstawą operacyjną dia kor- 
pusu generała” Robersa, «co jedno wskazuje jak 
małe dotychczas postępy uczyniły wojska angiel- 
skio, 5 wyjątliiera” kolumny” południowej" co wy* 
ruszyła z Kwetty pod wodzą g. Bidulpha. 

kolumna ta przed kilku dniami dotarła do 
handaharu , a nawet, według zapowiedzi angiel- 
skich, powinna była zdobyć już to miasto, ale ja- 
koś zapowiedź dotąd się nie ziściła. Nam się zdaje, 
Że czy będzie czy nie będzie zdobyty Kandahar, 
armja angielska zaprzestawszy z powodu zimy dał- 
szych działań, 1ozłoży się na leże zimowe, czeka- 
jąc cierpliwie, aż intryga jej w Kabulu złotęm po- 
parta, uczyni kraj zupełnie niezdolnym do dalszej 
obrony, naturalnie pod warunkiem, jeżeli Moskal 
w to się nie wmięsza i nie poprze tego z trzech 
czy czterech kandydatów do tronu, który wyda- 
wać się jej będzie mającym najwięcej przymiotów 
potrzebnych do skupienia w okoto siebie wszy- 
stkich plemion afgańskich, działających dotąd bez 
związku i eelu jednego. 

Emir Szir- Ali, jak donosi Kaufman z Ta- 
szkientu, przybył nareszcie 6. bm. na granicę ro- 
syjską, żądając wolnego wjazdu. Kaufman z tego 
powodu miał zapytywać rządu, czy wolno mu przy- 
juć emira i w jakim charakterze go przyjąć; czy 
Jako panującego, czy też jako wychodźcę księcia 
zdetronizowanego ? 

A tymczasem rozstrzeliwania Afganów , jak 
również: dezerterów indyjskich nie ustają. Anglicy 
nazywają „powstańcami” Atganów, napadających 
na ich tyły, i jako takich, sądzą, że mają prawo 
rozgtrzeliwać.„Ale przecież. ludzie-ci-nie 8ą- Angli- 
kami; nie składali nawet nigdy Żadnej przysięgi 
wierności dla „cesarzowej Indji,“ i bronią tylko 
ojczyzny najechanej, więc jakież to prawo? Zupeł- 
nie tak samo i na tej samej zasadzie nieludzkiej 
Niemcy w roku 1870 rozstrzeliwałi francs - ti- 
reurs ów francuskich. Korespondent Standarda z 
di zimną tak opisuje jedną z podobnych egze- 

ucyj : 

„Gazapir 81. grudnia (w wigilję nowego ro- 
ku pańskiego) 1879. Dziś o godzinie 11 z rana, 
tuż w pobliżu głównej kwatery (generała Ro- 
berts'u) powiesiliśmy czterech Afganow, plemienia 
majdańskiego. Dowiedziono im zbrodni zabójstwa 
trzech żołnierzy z arjergardy naszej w przesmyku 
dorwackim. Egzekucja odbyła się nad brzegiem 
ruczaju wpadającego do r. Kurum. Na wiadomość 
mającej się odbyć egzekucji, zleciało się mnóstwo 
krajowców patrzeć jak to będzie; piętrzące się pa- 
górki na przeciwnym brzegu ruczaju pokryte były 
zbitemi tłumami ludu; rzekłbyś, jak w jakim am- 
fiteatrze rzymskim. Słupy telegraficzne służyły 
za szubienice. Zbrodniarze (2) w łachmanach, 
wyglądali na prawdziwych zbojów. Stali nachmu- 
rzeni, lecz na licach ich nie widać było strachu. 
Kompanja ż1 pułku piechoty przyprowadziła ich 
na miejsce stracenia, Dali się związać w powro- 
zy w milczeniu, i powiesić siebie bez najmniejsze- 
go oporu. Pomarli, nie jęknąwszy, Spodziewamy 
się wszyscy, iż egzekucja ta wywrze zbawienny 
wpływ na pokolenia okoliczne; lecz pomimo, że 
zgadzamy się wszysey, iż koniecznem było użycie 
surowego środka, dużo z nas, pomnąc na mści- 
wość charakteru afgańskiego, mniema, iż pokole- 
nia afgańskie dopóty się nie uspokoją, dopóki 
śmierć powieszonych nie będzie zemszezoną." 

Po tem spokojnie cynicznem a głupie prze- 
konaniu, że najlepiej powiesić kilku, a reszta jare- 
mu z łatwością ulegnie, syn Albionu tak dalej 
donosi : 

„Po powieszeniu owych czterech, oćwiczono 
dobrze nahajkami jakiegoś turyjczyka, za to, że 
grabiti rozbijał po drodze. Ani krzyknął, i otrzy- 
mawszy przepisaną porcję, odszedł w milczeniu." 


Wypada z tego, że kto walczy zu ojezyznę z 
bronią otwarcie, tego wieszają; tego zaś co po 
nocy po złodziejsku rozbija ma drodze publicznej, 
tylko biją. Z podobną loiką, nie daleko zajdą 
Anglicy. 

Korespondent tak konczy : 

„A obłożono też nahajkami dnia tego i inne- 
go jeszcze Afgana z pokolenia Turjów. Ówiczono 
go jednocześnie. gdy o kilkadziesiąt kroków dalej 
miano wieszać owych czterech, co to na acjer- 
gardę naszą napadali. Ujrzawszy owych czterech, 
jak im założywszy pętlę na szyję, na schodki 
wprowadzono pod słupy telegraficzne, turyjczyk 
krzyknął do współbraci mających za chwilę wi- 
sieć na szubienicy: „śmierć wasza będzie po- 
mszczoną !* Po wsypaniu należytej porcji. nie 
puszczono go wolno, lecz pod straż oddano, za 
ten jego wykrzyknik. Wszyscy delikwenci pocho- 
dzili z okręgu Kata, , przez który <za dwa dni ma 
przechodzić wojsko nasze.“ 

Anglicy wojując z Afganistanem, wojują wła- 
ciwie z Moskwą w obronie Indji, posiadanie któ- 
rej zabezpiecza byt materjalny tysiącu rodzin an- 
gielskieh, szczególnie rodzin arystokracji angiel- 
skiej, żyjącej sokami. ujarzmionych. Indjan. Wojnę 
tę więc obecnie, nie z Żadnych wyższych celów 
cywilizacyjnych, opierających się zwykle i jedynie 
na sprawiedliwości, lecz poprostu dlw egoistycznych 
interesów swoich zmuszeni sy, prowadzić. Anglicy. 
Nie więć dziwnego, że konieczność  lviczna pela 
ich do użycia prawie tych samych środków bar- 
barzyńskich, jakich używa zwykle Moskwa n. p. 
w Polsce, której zachowanie według błędnego 
przekonania fałszywych liberałów carskich jest ko- 
niecznem dla. wielkości państwa moskiewskiego. 
Jesteśmy w obec początku wojny między dwiema 
potęgami, z których każda, prawdę mówiąc, w ca- 
łej kwestji wschodniej działa z pobudek prawie tak 
samo nieczystych. Różnica ta tylko, że bądź eo bądź, 
Anglja niesie z sobą pochodnię cywilizacji, "Rosję 
zaś. przeszłość wcale nie. upoważnia do -występo- 
wania w roli szermierza postępu. Opatrzność z tej 
walki będzie umiała tak rzeczy nakierować, Że za- 
kończy się ona ku dobru powszechnemu, ale ani 
Anglja, ami Rosja tem bardziej nie będą jaż na 
tak dominująycem stanowisku, nat jakiem obecnie 
się znajdują. 


Rosja, 

Russkaja Prawda a za nią wszystkie. inne 
dzienniki, donoszą, że p. Gordiejenko b. profesor 
historji i ekonomji politycznej przy uniwersytecie 
charkowskim ,'a od latt kilku „głasnyj”* t. j. ma- 
jący głos, a zatem członek ziemstwa gubernji char- 
kowskiej, na ostatniem posiedzeniu tegoż ziem- 
stwa, postawił wniosek , ażeby ziemstwo w imie- 
niu ludności gubernji , której jest legalnym repre- 
zentantem, dało odpowiedź na znaną odezwę rzą- 
du carskiego do społeczeństwa rosyjskiego, wydaną 
wi skutek rewolucyjnych objawów, których, jak się 
sam car przed, pięciu tygodniami w Moskwie przy- 
znał, rząd sam jeden, bez współdziałania i po- 
mocy kraju nie jest zdolen stłumić. Według Kus- 
skwj Prawdy treść proponowanej przez pana Gor- 
diejenkę odpowiedzi, ma być następującą : 

„Jakkolwiek najlepszemi ożywione chęciami, 
Ziemstwa, w położeniu, w jakiem się dziś znaj- 
dują, czują się, zupełnie bezsilnemi, aby przyjść 
mogły z pomocą, do której rząd ich wzywa i któ- 
rej po pich wymaga. ŻZiemstwem, tudzież wszel- 
kim innym instytucjom krajowym. odmawiano do- 
tychezas prawa mięszania się do spraw większej 
doniosłości a tem bardziej dotyczących polityki. 
Działalność Ziemstw ograniczono ściśle do zakresu 
spraw gospodarczych jedynie , pod surową za prze- 
kroczenie tego zakresu odpowiedzialnością. "Nawet 
o potrzebich czysto miejscowych mie wolno roz- 
prawiać Ziemstwom, ani tem bardziej przedkła- 
dać wnioski rządowi, skoro tylko te potrzeby 
dotykają wypadkiem całego kraju nie zaś wyłą- 
cznie powiatu lub co najwięcej guberni. Komuni- 
kować się wzajemnie iemstwom sąsiednich gu- 
bernij , narudzać, się wspólnie nad ejam 0- 
golniejszej doniosłości, wzbroniono raz na zawsze. 
Tym sposobem Ziemstwa stanowią dziś jakieś wy- 
pudkowe zbiegowiska ludzi, nieznanych sobie wza- 
jemnie, nie mających wyobrażenia o potrzebach 
kraju, tępych, bo zinuszonych *do' zajmowania się 
sprawami i najdrobniejszemi , schodzących się na 
obrady obojętnie , niechętnie, niby na palszczy- 
znę. Nie będąc w możności zbierania się na zęro- 
madzenia prywatne, mając to sobie — owszem— 
wzbronionem wyraźnie , jak również i wypowia- 
dania 'w sprawach ważniejszych opinij w pismach 
i broszurach , żaden Rosjanin, a tem samem i ża- 
den członek Ziemstwa , nie jest dostatueznie przy= 
gotowanymm do sądu nietylko o sprawach większej 
doniosłości politycznej, lecz nawet o kwestjach e- 
konomicznych i gospodarczych; skoro takowe prze* 
kraczają po za granice powiatu lub prowincji. Aby 
więc rząd i społeczeństwo mogło wymagać od in- 
stytucyj ziemskich jakiegokolwiek czynnego współ- 
działania, lub pożytecznej pomocy tak w sprawie 
wykorzenienia w Kosji zarazy doktryn zgubnych, 
jak i w innych większej doniosłości sprawach do- 


tykających kraj cały, należy nadać Ziemstwum | 


szersze atrybucje i dopuścić je w ogóle do swobo- 
dniejszego działania dla dobra kraju na obszer- 
niejszej arenie społecznej i politycznej“. 

Wniosek p. Gordiejenki przyjęty został przez 
cale zgromadzenie. Got »s donosząc o tem pisze: 
„£ niecierpliwością czekać będziemy ukazania się 
tego dokumentu w gazetach w całej jego osnowie; 
z niecierpliwością, ale zarazem i z obawą oczeki- 
wać go będziemy, z obawą, czy się ukaże na wi- 
dok publiczny ? Bv niestety! wiele jest szans prze- 
ciw temu...“ lo jest, że bardzo być może, iż rząd 
zabroni ogłoszenia wniosku, chociażby nie z innej 
przyczyny, jak z powodu nielogiczności, jakiej się 
rząd dopuścił, wzywając kraj do pomocy, a nie 
dając mu jednocześnie możności działania. Bo na 
to właśnie uskarza się p. Gordicjenko w swym 
wniosku. 

A że tę możność działania rząd kompletnie 
odjął ziemstwom, nawet w kierunkach nie mają- 
cych nie wspólnego z wielką polityką państwową. 
świadczą najlepiej decyzje powzięte przez dwa in- 
ne ziemstwa, razańskie i twerskie. Guberuj: razań- 
ska postanowiła na przyszłość nie dawać ani kopiejki 
na utrzymanie ziemskiego seminarjum nauczycielsk., 
gubernia twerska poszła jeszcze dalej, bo znio- 
sła u siebie wszystkie szkoły ludowe. Jak 
w jednym, tak w drugim wypadku motywa były 
jedne i też same, a mianowicie: rząd nadał gu- 
bernjom ziemstwa, niby to autonomję na kształt 
naprzykład naszej galicyjskiej, przyczem oddał pod 
zawiadywanie ziemstw oświatę ludową, ale nastę- 
pnie, stopniowo, odjął wszystkie prerogatywy 
pierwotnie nadane tak, że obecnie rola ztemstw 
Jest zredukowaną do dawania tylko pieniędzy, ale 
robić nie uie mogą. Zdesperowane więc ziemstwa 
wolały skasować całkiem oświatę, aniżeli być cią- 
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gle wystawianemi na najrozmaitsze szykany władz 
rządowych w osobie jakichś sprawników lub žan- 
darmów, nie pojmujących częstokroć rzeczy naj- 
prostszych i wszędzie widzących eo$ podejrzanegu. 


KRONIKA 


Lwów dnia 9go stycznia. 


Wydział krajowy rozpisze wkrótce konkurs 
na roboty rzeźbiarskie dla budującego się gmachu 
sejmowego. Między innemi ma być sala sejmowa 
ozdobioną lcznemi biastami marmurowsmi królów 
polskich, a wschody figurami alegurycznemi. Na fa- 
sadzie ma stanąć grupa z trzeck figur, przedstawia- 
jąca ustawodawstwo, biorącaw opiekę Polskę i Ruś. 

wiat nasz artystyczny będzie mieć przeto piękne 
pole do popisu — a należało się jaż raz coś i rzeź- 
biarzom naszym, którzy nie ustępują weale ma- 
larzom, 

Nowa broszura. Pod tytułem „Secesja 
i secesjoniści* wyszła we Lwowie broszn- 
jra, w której zebrano w jedną całość artykuły Dzien- 
nika Polskiego poświęcone sprawie, będącej od listo- 
pada głównym przedmiotem "sporu. publicystye*nego 
w naszym kraju. Artykuły zebrano w trzy rozdzia- 
ły: Udział Polaków w dyskusji adresowej — Polemi- 
ka z Czasem—i Odpowiedź Dzieńnmsowi Pozn nskie- 
mu. W przedmowie poświęca autor pismo swvie lu- 
dziom dobrej woli, którzy chcą się kierować zasadą 
au liarur e! altera pars —a czytając tylko cznsopi- 
sma potępiające takzwanych secesjonistów i ich 6 
brońców, bezstronnego sądu wyrobić sobie nie MOĘi. 
Do broszury dołączono List otwarty p. Tadeusza Ro- 
manowicza do bezimiennego autora broszary „Z Sej- 
mem.“ Broszura „Secesja i secesjoniści* jest do'na. 
bycia w Księgarni Polskiej. 

Reduta technicka przyniosła na rzeez towa- 
tzystwa bratniej pomocy słuchaczów politechniki 433 
złr. 50 et. czystego dochodu. h 

Srebrne wesele austrjackiej pary cesarskiej 
przypada w tym roku. W Wiedniu czynią liczne przy- 
gotowania w celna uroczystego obchodu. | 

Odbyt cygar i tytoniu w pierwazych trzech 
kwartałach ubiegłego roku wynosił „w  Aastrji 
780,205.124 sztuk cygar krajowych i 8,447.658 ki- 
logramów tytoniu. W stosunku do roku poprzedniegt 
zwiększyła się konsumcja cygar o 6,866.665 sztuk, 
zmniejszyła się saó konsumcja tytoniu o 1,620.637 
kilogramów. Konsumcja tabaki wynosiła w tym czą 
sie 1,695.574 kilogramów, t. j. była prawie. taką 
jak w poprzednim roku. Liczba skonsumowanych cy- 
gar jest tak znaczną, że wypada z niej w przecię- 
ciu po 36 sztnk na każdego mieszkańca, nie wyj: 
mując nawet kubiet i dzieci. Tabaki najwigeśj sto 
sunkowo konsumują Tyrolozycy (244,410 kilogramów 
na 870000 mieszkańców), najmniej zaś mieszkańej 
dolnej Austrji (161.628 kilogramów na dwa bliske 
miljony mieszkańców), Odbyt cygar zagramłcznyc 
zmuiejszył się w tym czasie. : 

Teatr. Dziś we czwartek „Aida,“ opera w 4 
aktach Verdiego; w Teatrze Rozmaitości zaś „Ni 
niche,” operetka z francuskiego. 


Kraków 8. stycznia. . Pogrzeb śp. z hr. Bra 
unickich hr. Arturowej Potockiej, zmarłej dnia 6. bm 
w Krzeszowicach, odbglzie się jutro. Zwłoki odpro 
wadzone będą z kaplicy pałacowej do-koścłoła para 
tjalnego © gods: 10*1 pe-=ovoteństwie żałobwom zło. 
żone zostaną do grobów rodzinnsch obok; zwłok syr 
na, śp. Adama Potockiego, i niedawno zmarłej wau: 
czki Wandy Potockiej. Zwłoki śp. Artnra Potockięg - 
spoczywają w katedrze krakowskiej na zamka. Wiel- 
ka liczba osób wybiera się z Krakowa ua pogrzeb d 
Krzeszowie. á 

Ziapowiedaiane na jatro posiedzenie rady miej 
skiej krakowskiej odwołanem zostału z powoda spo 
grzebu w Krzeszowicach, a prezydjum rady wezwał 
okólnikiem radnych do uczestnictwa w pogrzebie za 
enej nieboszezki , która wielkie dla m. Krakowa po' 
łożyła zasługi. ' 

Wazoraj odbyło się posiedzenie wydełała Powa 
rzystwa Tatrzańs., na którem prof. wierz  zdawa 
sprawę z podróży do Ziakopanego, odbytej. w ostatnie. 
dniach grudnia zr., w celu załatwienia warunków, ox 
których zależało przysłanie nauczyciela snycerstw 
na koszt rządn. Imieniem i kosztem Towarz, Tatrz. 
wynsjął prof. Świerz w porozumieniu z nauczycielem 
Neużilem najodpowiedniejszy ceiom szkoły lokal vy 
Kuźnicach Zakopańskich na 5 lat, oddal dotychcza” 
sowe narzędzia snycerskie 1 sprzęty szkolne ną nży - 
tek szkuły, uzupełnił takowe według wskazówek i 
życzeń p. Nenużila, dostarczył oświetlenia £ opału, je k 
niemniej usługi. Stosownie do wymagań ministerscw.4 
handlu,» omówił delegat Towarz. Tatrz. z kierown:* 
kiem szkoły najważniejsze zas dy nadesł nego gta- 
tuta organizacyjnego szkoły, aby po otrzymaniu od 
Wydziału krajowego uwag nad projektem statnta 
Towars. Tatrz. mogło”w swoim czasie” zadośćrnespajć 
żądaniom ministerstwa. O tem wszystkiem zuwiudc- 
miono starostę Steuera w Nowymtargu, na którego 
ręce przesłano z kasy Towarz. Tatrz, 100 guld. g 
prośbą o wręczenie tej kwoty urzędowi podatkowema 
nowotargskiemu na cele szkoły. Następnie mianował 
wydział na podstawie dvtychczasowego projektu sta- 
tutu szkoły dr. Ganczatskiego członkiem komitetu 
szkolnego w Zakopanem. Wreszcie po sprawozdani" 
komisji budowniczej uchwalono zwołać dnia 19. bm. 
nadzwyczajne walne zgromadzenie w sprawie bndo- 
wy doma Towarz. Tatrz. w Zakopanem, 2 powodu 
ważności sprawy drogowej z Nowegotargu do Zako: | 
panego odłożono takową de najbliższego posiedzenia 
mającego «mię odbyć jeszcze w tym miesiącu. 

Kęty. Nasze miasto przed kilkunastu laty za 
możne, bo kwituące z sukiennictwa, zubożało dzi 
zupełnie, a w każdej prawie mieszczańskiej chacie, 
gdzie prsedtem zamożność i dobrobyt panowały 
spotkać się mośna z ubóstwem i nędzą. Naśladowa 
nia godny przykład dały panie naszego miasteczka, “ 
niosąc czynną pomoc uczącej się dziatwie; litoścją 
bowiem zdjęte, widząc jak z zapadającą zimą biednr - 
nauki chciwa dziatwa naszego miasteczka, bom i hu 
potrzebnej a. koniecznej odzieży do tutejszej. szkółk 
uczęszczała, zajęły się zbieraniem na ich rzecz do 
browolnych datków. Za inicjatywą pani Krzeczow 
skiej, żony tntejszego naczelnika sądu, zebrały si 
panie tak ze stanu urzędniczego jak 4 mieszezań 
skiego u tutejazego adwokata p. Ksawerego Chrza 
nowskiego i pod tegoż przewodnictwem postanowiły 
by każda z nich zająła się zbieraniem dobrowolnyeł 
skłudok na rzecz ubogiej uczącej sią dziatwy, 
W skutek nusiluych starań.. czejgadnych pań, a mia: 
nowicie pp. Kraeqgowskiej, Bochotnickiej, Lemecho- 
wej, Jasińskiej, Kopcińskiej i Kżodzińskiej, zebrane 
sto dziesięć złr, nie licząc dobrowolnych datków w 
odzieży. Jest to jak na nasze ubogie miaste, liczące 
około cztery tysięcy mieszkańców, dowodem; wiżlkiej 
ofiarności ze strony naszej publiczności, Za te pie 
niądze zakupiono obówie i odzież, rozdzielając je w 
sposób jak najsprawiedliwszy między ubogą dsiatwi 
Nie poprzestały jednak na tem naszt szlachetne. pa 
nie, leca postanowiły kbierać perjodycanie datki y 
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pieniądzach, przyjmując choćby najmniejszy datek, każdym artykułem z osobna dyskutowano, gdyż tym 
bądź to jednorazowy, bądź stały. Salachetny ów czyn, sposobem ryczałtowym niepodobna prawie prowadzić 


który swe nurzeczywistnienie staraniom pani Krze- 
czowskiej sawdzięcza, niech posłuży sa dowód, że 
płoć żeńska choćby nawet w małem kółka, jeźll 
tylko ma chęci po temu, może stać się pożyteczną 


obrony, Dziwną prsytem taktykę obraly sobie od 
pewnego czasu tak prokuraterja, jak i wysoki sąd 
przy konfiskatach, Dawniej potwierdzeniu konfiskaty 


„towarzyszyły obszerne motywa, przy” rozprawach 


dla dobra ogóła. Cześć wam szlachetne panie, przyjm: | zastępcy prokuratorji nzasadniaji argnmentami prsy- 
cie za ów sulachetny czyn w imieniu tych, którzy | czyny zarządzonej konfiskaty. Obecnie tak wysoki 
z Waszej dobroci korzystali, serdeczne podzięko- |sąd przy potwierdzeniach a rrokuratozja przy roz- 


wanie. 


prawach zbywa lakoniesnie, gółosłownem 


Warszawa 8 stycznia. Karol Kloss, rzeź-|twierdzeniem, że ten artykuł zawiera tę lub 
biarz, otrzymał na konkursie rseźbiarskin w War- |ową zbrodnię i na tem koniec. Co ma czyrić dzien- 
sawie w d. 4. stycznia b. r. nagrode sa plasko- |nikarz w obec takiego systemu, jak ma się do 


B 
AN\ zetbe przedstawiającą Chrystusa 


rosmnażającego | wiedzieć czem się prokuratorja kieruje, czego żąda? 


chleb i ryby. P. Kloss przebywał kilka lat we Lwo- | Wszystkie motywa sądowe i prokuratorji są dzisiaj 


wie i pracował w pracowni prof. Marconiego, 


Na konkursie architektonicznym za projekt ko | dzieć, co właściwie stanowiło istotę czynu. 


Ścioła otrzymał nagrodę p. Władysław Marconi. 
Gabinet zoologiczny warszawski sbogacony zo 


tylko szablonem, z którego niepodobna się dowie 
Zi tego 
też powodu mnoży się n nas zatrważsjąca liczba 
konfiskati mimowolnie nasnwa aię myśl, że chodzi 


stal w tych dniach kilkudziesięciu rzadkiemi okasa- |tu o podkopanie bytu materjalnego pism niezawi- 


mi, darem hr. Branickiego. 


słych. Szczutek był w r. 1878 przeszło 20 razy, a 


Na wystawie fryzjerskiej odbytej niedawno | Dziennik Polski w jednym kwartale 20 rasy 
w Wiedniu, pierwszą nagrodę, tj. słoty medal, otrzy- | skonfiskowany! A że nieraz prokuratorja nie miała 


mał za peruki fryzjer p. Markowski z Warssawy. 


Projektowicze nowych podatków. Pisz- 
liśmy już na iunem miejscu, że dziś w Rosji każdy 
mający pretensję do polityki, zajmuje się wynajdy- 
waniem nowych podatków, mających pokrzepić pusty 
skarb carski. Nowoje Wremia z tego powodu po- 
wiada : „Odbieramy s Besarabji od pewnego. tam 
fotografa pismo, w którem szanowny ten fotograf 
przysyła swój projekt zasilenia zbankrutowanego 
skarbu naszego, a mianowicie proponuje, sżeby za 
pomocą marek stemplowych opudatkować fotografje : 
w swykłym formacie po 1 kopijee od sztuki, w for- 
macie gabinetowym po 2, fotografje '/, po 5, wyżej 
nad *'/, po 50 kopijek i tak dalej. Doskonały po- 
mysł! Ale nam się zdaje, że lepiej byłoby w nastę- 
pujący sposób go peprawić: Za fotografję : 


pięknej dsiewczyfy 1 kopijkę 
kokotki A, . 1 rubel 
generała bez gwiazdy 5 rubli 
generała z gwiazdą kole 5 
rosmaitego gatunku łotrów . . 25 n itd. 


Tą drogą można ściągnąć przynajmniej jakie 50 mi- 
ljonów rubli. * 

Proszę tylko uważać w jak zaszezytnem miejscu 
swej skali stawia Nowoje Wremia generałów car- 
skich. pomiędzy kokotką i jawaymi łotrami! I czem 
więiżzy g: neral, tem- więkicza. „kanalja." Bez gwiazdy, 
jeszcze jako tako; pięć razy tylko gorszy od ko- 
kotki Al m gwiazdą. cenną ounaką saufantw car- 
skiągo — to już kanalja co się zowie, 
wiiego łotrowstwa ! 

W tymże sawym numerze wspomnianego. dzieu- 
nikt znajdujemy nadto powtórzony z widocznę przy- 
jemnośgią projekt nowych dla Moskwy podatków, 
prepomowany przez pewne humorystyczne pisemkó 
niemieckie : 

1. Podatek na oratorów podeza£ uczt jubileu- 
skowych za prawo delektowania się własną swą 
wymową : 

2 podatek na „wszetecsników myśli,* tj. ad- 
wokatów, gotowych podjęciu się obrony wszelkiej 
złej sprawy. byle im zapewniono honorarinm nie 
mniejsze od 10.000 rubli srebrem ; 

3. podatek z kwot pienięśnych, skradzionych z 
kas rządowych lub-stowarzyszeń finansowych itd. 

Że rokrocznie według obliczeń Niemca bywa 
skradzionych około 50 miljonów rubli, więc car, na 
łeżywszy na kwoty te podatek po 10"/,, mógłby 
mieć zapewniony dochód co najmniej 5 miljonów r0- 
canie, „Nieszczęście, taj tylko!“ kończy Nowoj: 
Wr-mia, machnąwszy ręką. 

Nową wyprawę polerną przygotowuje hr. 
Wilczek na rok 1880. Hr. Wilczek sam obowiązuje 
się ponosić wszystkie koszta, jeżeli tylko w tym ro- 
kn Austrja nie będzie w wojnę zawikłaną, __. _.. 

Almanach Gotha na r. 1879 podaje, że kalę- 
àniczka Matylda. siostra ksiecia Napoleona, zaślubiła 
w grudnin r. 1871 w Anglji malarza Popelins. Tym- 
czasem Popelin jest tylko przyjacielem serdecznym 
kaiężnej Matyldy. i w obec tego wytoczyła księ- 
%na M. redakcji „Almanachu” proces o cszcEerstwo, 
Qzy pogłoska o maślubieniu malarza, chociażby myl- 
na , jest oszczerstwem, rozstrzygnie sąd, wątpić je- 
dnak należy, aby wydawnictwo „Almanachu“ było w 
zbyt wielkiej trwodze co do wyroku. 


Ogłeszenia urzędowe „Gar Lw.“ z d.8 b. m. 
Licytacje. Realność pod l. 17 w Stankowcach (powiat 
*Chodorów). Cena wyw. 500 złr. (24, stycznia). — Realność 
pod l. 44 w Tuczapach (powiat Zabłotów). Cena wyw. 
1280 skra 22. styrznio). — Realność pod l. 16 w Kolani 


8) sość pod i. 16 w Podgórzu. Gena «wyw; 15.254 słr. (29. 

cznia) — Dobra Dukla z przyległośckami (powiet Kro- 
mo). Cena w 246.212 złr. (18. kwietnia), — Dobra: Po- 
kwa Złotajk, 


gist Tarno) na śą. 402856 sir IŁ latero). 4 o 
g 12 MA AE 
z'Tziy sądowej 
(Szczutek przed sądem.) 

W kilka dni po awanturze *wyprawionej prsez 
c k. policję lwowską s powodu. pochodu z pocho- 
dniami na cześć Hausnera, wyszedł nadzwyczejny 
namer ślęcsużka (nr. 45), którego treść wyłącznie 
wypofki z tego dnia stanowiły. Naturalnie, że c. k. 
prokuratorja skonfiskowała cały nakład, upatrzywszy 
wo wszystkich artykułach i w rycinie różne zbro- 
"dnie. Ani jednego ustępu nie mogła redakcja ura- 

' tować. Bąd krajowy konfiskatę potwierdaił. Przeciw 
tej konfńskacie wniósł jednak rędaktor 1 wydawca 
tego pisma p. Liberat Zajączkowski zarzuty, w sku- 
tek czego odbyła się dnia 4, bm, przed trybunałem, 
złożonym s pp. radcy SchAtsla (przewodniezący), 
r. Uhlego i Drdackiego, rozprawa przedmio- 
towa t. z. „objektywka.* Prokuratorję zastępywał 
p. Hensel Ze strony redakcji stanął p. Zającz- 
kowski. 

Po odesytaniu inkryminowanych artykułów, które 
nesiły następujące tytuły: Woźny w prokuratorji — 
w poliejj — w magistracie — w szyneczku, — 
Z tajemnic gubernialnych — Z chińsko-mongolskich 
dziejów — Hymn lwowskiego pelicjanta — Onufry 


. 


, — Jak Gesta Lwowska opisała swoim czytelnikom 
krwawe zajście we Lwowie — Monologi podsłachane 
w sobotę wieczór, wyjaśniające trochę sytuację — 
W kawiarni wiedeńskiej — Podałnchane — Akeja 
= na bruku lwowskim s polecenia rządn wierno-kon- 


stygacyjnego i liberalnego (rycina), zażądał p. Za- 
jąsgkowski, aby nad każdym artykułem przeprowa- 
d została osobna rozprawa. — Trybnnał sprze- 
ciwii się jednak temu. 

_ Zastępca prokurarji w kilku słowach uzasadnił 
koaśwkatę, upatrując w całym tym szeregu artyku- 
łów, które się wzajemnie uzupełniają. chęć wzbu. 
dzania pogardy i nienawiści przeciw rządowi i jego 
organom. 

P. Liberat Zajączkowski ubolewa, że 
trybunał nie przychylił się do jego prośby, aby nad 
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„a. 800_zir. (29, stycznia) — Ra- 


Złotnicki, Lasków ka 1 Burkanów (po 


jekta moskiewskie aljansu_ z Francją. 


najmniejszej racji, dowodem, że konfiskaty bywały 
znoszone. W obec takiego stanu rzeczy niepodobna 
i dzisiaj przeprowadzić jakąkolwiek dyskusję. Wszyst- 
kie przeczytane tn artykuły omawiają wprawdzie 
czynności policji z d. 16. listopada i pismo satyty* 
czne, jak Szczutek, już z natury założenia swego 
ostrzej może traktuje te czynności, lecz jest to sa- 
tyra, ironja, ale nie ma chęci do wywoływania po- 
gardy i zakłócania spokoju publicznego. Daleko wię- 
cej do wywołania pogardy mogły się  przyczyn:ć 
spisy rannych w dziennikach, a prokuratorja ich nie 
skonfiskowałą. Dla czego w każdem słowie żarto- 
bliwem Szczutła ma się zawierać zbrodnia, to tru- 
dno pojąć, Mowca rozbiera treść kaadego artykułu 
(którą jednak z obawy przed konfiskatą nie może- 
my powtórzy.) i nie może w żaden sposób dopatrzyć 
coś zdrożnego ani we formie ani w ich treści. Naj- 
bardziej jednak niepojętem jest, co prokuratorja mo- 
gła upatrzyć w artykule tyczącym się Quztty Lwow- 
skiej. Wiadomo, że po pamiętnych wypadkach z d. 
16. listopada umieściło to pismo krótki opis całego 
zajścia, który tak swoją formą jak i treścią poware- 
chie wywołał oburzenie. Nigdy jeszcze żaden dzien- 
nik oficjalny nie dopuścił się tak jaskrawego i 
występnego kłamstwa, jakie ów opis zawierał. 
Z opisu tego wynikało niedwnznacznie, że policja 
została przez publicaność- pobitą— gdyż jest w niem 
mowa o rannych policjantach, lecz o raunych z pu- 
bliczności przemilczono. Co za gorżka ironja! 
W Śzczutku został ten opis zparafrazowany. Lecz 


bliska jas jeżeli c. k. prokuratorja sądzi, że może przesa- 
d 


nie,, to czyż może leżeć w zakresie prokuratorji 
bronienie pisma urzędowego, które przecież nie jest 
władzą — przeciw pismom nieoficjalnym, faworyso- 
wanie dziennikarza oficjalnego przeciw niezawisłym ? 
Qzyż przeciw tak jnskrawemu sfałszowanin prawdy 
nie wolno wystąpić nulezawisłemu dziennikarzowi i 
nie powinien dać niejako zadośćnezynienie obrażonej 
i oburzonej opinji publicznej dla tego, że to inspiro- 
wany dziennikarz napisał? Wątpię, aby wysoki sąd 
tak się na tę sprawę zapatrywał. 

Mowua kończąc swe przemówienie prośbą o znie- 
sienie konfiskaty, wzywa ponownie p. sastępoy pro- 
kuratorji, aby zechciał wyjaśnić o co właściwie pro- 
kuratorji chodzi. 

Zastępen prokuratorji nie zabiciał jednak głusu, 

Trybunał po krótkiej naradzie potwierdził kon- 
fiskatę całego numeru, z wyjątkiem artykułu o Ga- 


zec:'e Lwowskiej. 
d 


Rolnictwo przemysl i handel. 


Tarmopeł 8. stycznia. (Ceny zboża). Pszenica 
biała złr. 7— do 8:25, pazenica żółta złr. 7 — do 8—, 
pszenica czerwona złr, 7*— do 8:25, żyto złr. 450 do 

"jęczmień zir. 4— do 6-—, owies złr, 39 do 450 
hreozka złr. 4— do 450, groch złr. 6— do 8—, rze- 
pak orimy złr. 10— do M'—, lnianka złr. 8*— do złr. 
9—, konioz złr. —— do złr. 45—, 


Spółka. rolnicza. 


© 
Przegląd! polityczny. 
Lwów 9. stycznia. 

Faktów nowych dziś nid ma a tylko wyja- 
Śnianie już, zuszłych, ale bardzo ważne. Jedne z 
nich podajemy obszerniej z osobna; tu zaś na 
pierwszem miejscu musimy zaznaczyć polemikę 
półurzędowej Nordd. ulig. Zg. z dziennikami mo- 
akiewskiemi, a której zbierając razem ostateczne 
rezultaty, Hester Lloyd wypisuje związkowi trójce- 
sarskiemu: Kequiescat in pace. 

Polemika owa jest bardzo pouczającą. Że stro- 
ny moskiewskiej się skarżą na nielojalność Bismar- 
ka względem kMosji; wyrzucając mu, że zamiast 
pleny "moskiewskie bezwarunkowo popierać, czynił 
swą pomoc zawisłą od uprzedniego porozumienia 
Rosji z Austrjąy gdy zaś Rusja próbowała do tego 
się zastósować, okazało się, zdaniem Moskali, żę 
Austrja stawiała Żądania „niemożliwe.“ 'To też 
misja Ignatjewa w tym celu podjęta nie mogła 
doprowadzić do pożądanych skutków, tem bardziej, 
że Austrja zamiast z kKosją szła raczej z Anglją. 
Tak twierdzi Nowoje Wremia; według zas Peters- 
burgskia Wiedomosti nawet Niemcy miały z An- 
glją „tajemne“ zawierać układy, W obec tego 
„sprzysiężenia* (7!) nie nie pozostaje ' jak *aliuus 
Rosji z Włochami, bo starania moskiewskie o przy- 
mierze z Francją okazały się bezskuteczne z po- 
wodu już nawet „dowiedzionej mierności* mini- 
stra Spraw zagranicznych francuskiego, p. Wad- 
dingtona. Włochy zaś, jak widać z „patrjotycznych 
usiłowan stowarzyszenia Ialta trredenta, * Są 2da- 
niem Wtedomoste cennym dla Kosji aljantem, a 
wreszcie związek z niemi otworzy flocie moskiew- 
skiej wody Sródziemnego morza. Ten quodiibet 
W M uzupelnia nadto niedawna broszura 
Jominiemu, « w kiężej ora Przypisują Padey stay 

À aw KKIEJ dawniejszą antymoskiewską 
politykę Austrji odświeżają sobie Moskale w pa- 
migel. 

Tym to wywodom eks-bismarkows 3 
gle półurzędowa Nordd, Allg. Ztg daja u. kap 
pośrednią odprawę, przpominając sztukę moskiew- 
ską Z r. 1575, wymierzoną” przeciw Niemcom i pro- 

Jak zaś trak- 
tują dziś politykę moskiewską organa półurzędowe 
austrjackie, to już nieraz mówiliśmy. Mógł. więc 
Pester. Lloyd zapytać się: co się dzieje ze związ- 
kiem trojcesarskim? zarówno jak mógł mu zaśpie- 
wać: „requiescat |* Zwraca on przytem uwagą, że 
w Austrji za tym związkiem byli głównie „Sło- 
wianie“ (naturalnie. wyjąwszy Polaków). Otóż. dziś 
nawet pragska £'ołitzk nie łudzi się co do jego sta- 
hu i powiada wyraźnie, że stogunki Austrji z Rosją 
są „ziemlich schlecht,“ 


DZIENNIK POLSKI 


Co do powyższych zachciunek moskiewskich 
aljansu z Włochami, trudno się w nich dopatrzeć 
czegoś nader ważnego, ale jednakże, gdy się we- 
zmie na uwagą, Że jednocześnie sławią w Rosji 
„patrjotyczne usiłowania {talia irredenta“, gdy się 
zważy dzisiejsze zachowanie się Rosji w obec a- 
gitacyj albańskich, a nakoniec sygnalizowaną 
przed parą dniami, według Giornale d'Udine wy- 
sełkę przez osobnego 'kurjera «prezentów -carskich 
nu Nowy Rok królowi Humbertowi, to co naj- 
mniej ma się pewne dowody, że w Rosji aljans 
z Włochami jest dzisiaj na porządku. Inna zaś cał- 
kiem „rzecz, czy Włochy sobie tego życzą i czy 
sių poniży do czegoś podobnego. Dotychczas na 
szczęście nic tukiego nie widać, a nawet wolno 
mniemać , że” zachcianki moskiewskie i pod tym 
względem musiały doznać zawodu. 

Różne bowiem głosy a nawet coraz się mno- 
Żące w prasie moskiewskiej radzą rządowi ażeby 
dal za wygranę z niewdzięcznym: Zachodem, a 
zwrócił się głównie ku Wschodowi. To też Ruskij 
Mu głośno przypomina, że „polityka moskiewska 
miała zawsze więcej szczęścia w Azji niż 
w kuropie;; — a tej prawdy nikt. zapewne nie 
myśli mu zaprzeczać. Rozwijając zaś swą powyż- 
szą tezę, tenże sam organ powiada: — „Podczas 
gdy azjatyckie puństwaeszukują -naszej przyjaźni , 
to europejskie gabinety wprost lub. pośrednio ją 
odpychają. Z Azji zaś ciągle do nas wysyłają mi- 
sje z propozycjami odpowiednich międzynurodo- 
wych przymierzy i na ich podstawach kombi- 
nacyj, Japonia liczy na nasze poparcie w swej 
rywalizacji z Ohinami, to zaś liczą że od nas o- 
trzymują Kudżę, jako wynagrodzenie za szczegól- 
niejsze czyny wojenne Chińczyków w nie- 
szezęśliw ym Kaszgarze. Kabul miał donas stano= 
wcze zaufanie, gdy przyjmował wojnę z Anglją, 
a dziś Szir Ali padi ofiarą, tak jak niegdyś Ja- 
kub beg. Dla chaństw azjatyckich Rosju ma zna- 
czenie idealne nadzwyczajnie niebezpiecznego ko- 
losu. Gra ona tam niejako rolę Fatum, którego 
drogi śmiertelnikom nieznane. Nas szanuje i czci 
Azja, my zaś szanujemy i czcimy Europę. Przy- 
wódcy Niemiec i Anglji mogą Sobie nas trakto- 
wać z góry, ale my za to używamy bezwarunko- 
wego i nieograniczonego szacunku ze strony rzą 
dów i plemion azjatyckich.“ — Jakiż to cenny 
liryzm! Oby tylko Moskale chcieli go jak najpre- 
dzej wprowadzić w rzeczywistość, i wybrać się ze 
wszystkiem do Azji! 

Wynik wyborów francuskich do Senatu jest 
witany przez miejscowe organa republikańskie z 
wielką radością, bo jeśli liczono na zwycięstwo, to 
jednakże nie tak wielkie. Journal des Débats po- 
wiada, że teraz Senat będzie tak politycznem kon- 
serwatywnem ciałem, jakiego dotąd jeszcze we Fran- 
cji nie było, a razem będzie machiną rządową go- 
duy admiracji.jjW dotychczasowym Senacie można 
było podziwiać świetne mowy i znakomite rozpra- 
wy, ale był on jak gdyby zaczarowany i skazany 
nu jałowość. To dzisiaj ustało. „Odtąd wszystkie 
organa konstytucji żyć będą życiem jednakiem i 
mogą się równoważyć, idąc naprzód w regulurnym 
biegu... Będą wprawdzie jeszcze trudności , są one 
nawet oczekiwane i przewidziane, ule mamy też 
dzisiaj w ręku środki do ich przezwyciężenia." 

W Anglji stronnietwo t. z.liberalne nie może 
strawić swego fiasco i kompromituje sią da reszty 
Swieżym tego dowodem jest mowa deputowanego 
Forstera (di 6. b. m.) przed gronem wyborców 
w Beadford, w której tenże starał się tłumaczyć 
politykę zewnętrzną whigów. Według p. Forstera, 
jego przyjaciele polityczni stawiali tylko interesa 
Anglji przed interesami Turcji, Nastepnie przeczył, 
Że nadzieje pokoju wtedy tylko mogą być pewne, 
jeźli nastąpi zbrojna rozprawa z Rosją — aluzja 
do słów ministerjalnych, według których wtedy 
dopiero będzie porządek jeśli się Rosję siłafjdo te- 
go zmusi. 'W końcu, p. Forster! przyznawał, że 
postępowanie Rosji może zasługiwać na naganę, 
ale zabór Konstuntynopolu przez” Moskali może 
pozostać dla Angiji obojętnym, itd. itd.! 


Stosunki między Watykanem wu gabinetem 
petersburskim wcale nie są różowe. W ostatnich 
czasach zaostrzyły się one w sposób bardzo dra* 


Beaconsfield ma się lepiej; ostatni na- 
pad podagryczny był prawie  niezna- 
Gzny. 

Konstantynopol 9.stycznia. (pryw ) 
Porta: wyznaczyła komisarzów dla admini- 
strowania krajem po wyjściu z niego armji 
moskiewskiej; każdemu komisarzowi doda- 
ny będzie oddział siły zbrojnej. 

Wkrótce ma się odbyć w Czorlu konfe- 
rencja Todtlebena z Osmanem paszą. 

Savfet pasza ma wstąpić do gabinetu. 

Londyn 8. stycznia. Cierpienia gość: 
cowe Beaconsfielda ustępują. Lord opuścił 
łóżko. Stan zdrowia zresztą niezachwiany. 

Berlin 8. stycznia. Norddeutsche o- 
głasza podanie pewnego ziemianina z okrę- 
gu Stormare, wystosowane do ks. Bismar- 
ka a występujące przeciw wolnemu handlo 
wi, wraz z odpowiedzią kanclerza. Bismark 
uznaje słuszność skarg na złe położenie go- 
spodarstwa krajowego, obiecuje pomoc wy- 
nikającą z czynności ciał ustawodawczych 
i wzywa gospodarzy, aby do sejmu krajo- 
wego i rady państwa wybierali tylko ta- 
kich delegatów, krzy mają-zrozumienie dla 
interesów gospodarstwa, 

Petersburg 8. stycznia.  Prawit. 
Wiestnik donosi: Na wczorajszej nadzwy- 
ezajnej konferencji pod przewodnictwem mi- 
nistra spraw wewnętrznych, uchwalono 
wobec zaraźliwego charakteru epidemji w 
Jenotajewskim okręgu zarządzić ścisłą kwa- 
rantanę, użyć wypróbowanych środków hy- 
gienicznych i powiększyć natychmiast liczbę 
lekarzy w gubernji Astrąchańskiej. Guber- 
nator astrachański telegrafuje, że chociaż 
nowych wypadków choroby we wsi Wer- 
lance jest nie wiele, mimo to epidemja nie 
straciła swego zaraźliwego nieuleczalnego 
charakteru. Na linji moskiewskiej zaniecha- 
no ruchu handlowego i pocztowego, i prze- 
znaczóno dlań inne drogi. 

Paryż 8. stycznia. Przeprowadzono 
tu proces senatora Ohalemel-Latoura prze- 
ciw klerykalnemu  dziennikowi Nouvelle 
france, który senatora obwiniał o fałszywą 
grę w karty. Gambetta bronił Chalemela. 
Sąd skazał dziennik na 10.000 fr. odszko- 
dowania, a dyrektora pisma i autora ar- 
tykułu każdego na 2000 fr. grzywny. 

Rzym 8. stycznia. Książę Urusow miał 
przed wyjazdem swoim z Rzytau rozmowę 
z kardynałem sekretarzem stanu Niną. Za- 
przeczają, aby Buteniew miał reprezentować 
Rosję przy Watykanie.. Wszystko zaieży od 
przyjęcia ostatnich propozycyj papieskich 
w Potoroburgu, 

Kalkuta 7. stycznia. Cavagnari do- 
nosi jako o pogłosce, że Jakub zamierza 
udać się za emirem swym ojcem, albo- 
wiem stracił wszelką powagę w Kabulu i 
nie nie może zdziałać. 

Naczelnicy pokolenia Ghilzajów zachowują 
się przyjaźnie. 

Wiedeń, 9. stycznia, 10 godz. 36 min. 


. 22480 Akcje kolei Połudn, 
n»n  Angło-Austr. ` 9980 20-frankowka . : 
Unionsbauk ——  Hosyjskie baakuoty . 
koleji Kar. Lud.231 75 

Usposobienie : stałe. 


Akcje Kredytowe — 
9:32 
1'14 


Wiedeń, 8. stycznia, 2. godz. 18 min. 


żliwy. Fanfulla donosi, że bezprzykładna tyranja, | Losy kredytowe 16025 Ung. Staate-Obl. 1877 65-60 
ktorą prawosławna Moskwa wykonywa na Poiace| » w Al Ret 31660 galic, JĄ czacie „g$50 
ah ) nm da: - ad i , 
katoiickiej, oburza Watykan. do tego stopnia, że ” Unionebank 6830 Siedmiogr. kolej . . 108— 
kardynał Nina otrzymał już polecenie, wypracować |=” * kolei Kar.-Lud, 25— Verkehrsbank . . , 105 25 
w tym przedmiocję mamorjał, który zostanie WTĘ-| „  „. Połnocn, 209 — Tureckie Losy . . 20:76 
czony wszystkim mócarstwom katolickim  Nudtoj » >n» Połudn 6750 Złota renta wygiersk. 84:60 
miał papież od t A. di wi | m  » Alfólds. 118— Wyg.-Gal. kolej . = 
i 204,0 mówić przyjęcia ks. . UTusowóWi,| „ | Elżbiety 15950 Staatsbabn . 250— 
dyplomatycznemy ujentowi Rosji, a to jedynie z| 5 5 Lw.-Czer. 12876 Bankverem , . . 10850 
powodu, że niechce mieć stosunku z rzą-| „  „ Węg.-Poł, 11650 Węgierski Losy 80 25 
dem petersburskim, pokąd tenże nie 2%) » » Rudolfa 117 —  Reichamark 805700 
niccha Prześladowania żywiołu kato-| ” n Albrechta -- — Rossyjekie banknoty 1:14 


j ś ienie ; kojne, 
lickiego w Połsee: Nareszcie kardynał sekre- UREORO Pig „KÓW 
tarz stanu miał reprezentantowi Moskwy oświad- 
czyć bez ogródki, że głównym warunkiem wzno- 
wienia stosunków jest, aby rząd carski udzielił już 
raz zadowolającej odpowiedzi na memorjał. który 
Jeszcze za Życia Piusa 1X kardynał Simeoni wy- 


żądają, płacą 


Dnia 8. styoznia. 
Lwów, z Izby handlowej. 
I. Akcje za sztukę 4 200 zł, 


5'/, Zakładu Kred 


„ Domen państ. 


ważne zmiany w personalu wszystkich za- Cisańskiej . 
rządów administracy jnych 
Państwo niemieckie zamierza zwołać 


w Berlinie kongres monarchów w 6e- 


n 
n 
n 
n 
n $. 
n sistr. północ, 


a » siedmiogr. | 75 75| 73 75] „ 
„węg. poź. kol.300 f.120 zł.|104 90|101 40|Banka' anglo-austr 


wschod.-węgierskiej.|109 25|108 75 
Franciszka Jórefa- . 
Zakładu kredy węgier. . 


s 0,5 x $ 4.13 Listy zastawne Banku franko-austr. , 
m RONA Pm AŻ Sposobów a 5° Baku Narod. listy «| 29 90| 89 75 e Pigalio; dis zaa i 
mia "przeciw" wa” przewrotu, t."j.| , gali m — — 79-09 penur 
AiE : ca, I ni. w" 86 75] 86 — redyi, galic, 
socjalistom i wszelkim innym rewolucjoni „ gal. zakt. kred. włośc| 93 —| 93 60] 5 galio. hipot.. | 
stom. „ Węgierskie listy, „ -| 7720 7650| „ dla obrotu ogól, . 


- 
Wiedeń 8. stycznia. r 
Jed. dłag pań. w bank. 62-15 Londyn . 11655 
Mis „w srebr. 63:30 Srebro . . . . . 100— 
Renta w zlocie 746— 20 frankówka , . . 9.82 
Losy pożycz. z r. 1860 115:60 Dukat ces. men. T 582 
Akcje banku wied.  789-— 100 marek niemieq: - 57 55 


Akcje banku kredyt. 224,60 
Paryż 3% renty 77107 Lombardy . 


Berlin 8. stycznia 5 godz. 45 min. 
Rosyjskie banknoty 19920 Galicyjskie . . 100'30 
Akcje kredytowe . 404— Kelei Rumuńskiej 32:70 
Lombardy . „ 11850. Austrjaczie banknoty 173-70. 

Usposobienie : stałe. > 


Kelegramy ?bońowe z dnia 8. stycznia. 
Wiedeń: pszenica zł. 9'10, żyto zł. 6:90, okowita pr. 
10 000 liter-procent zł, 28—; Buda-Posz t: pszenica. 
7% kilogr. (na wiosnę) pszenioa zł. 8:50, Berlin: pase- 
nica żółta na kwiecion-maj 179—, żyto ——., okowfa. 
loco 62:=; Bzczeciu: pszenica 17850, rzepak na je: 
sień —— Paryż: mąki 100 kilo 60—, 
paee 


Przyjechali do Lwowa dnia 9. stycznia. 

Hotel Zorza. K. Zywicki z Tarnopola, F. Pickel 
z Przemyśla, W, Czajkowski z Medwedowic, W. Mora“ 
wski z Odrzechowa, A. Egan z Pesztu. 

Hotel Europejski. S. Moszczukowski z Odeszy, 
F. Reichard z Dąbrówki, J. Urbański z Dobrusza. 

Hotel Lazarusa. J. Kohn z Berlina, E. Hecht 
z Gleiwitz, H. Reisner x Przemyśla. 

Hotel Warszawski. L. Chotyniecki z Zydaczo- 
wa, K. Winnicki z Turady, F. Piatowski z Warszawy. 


=~ ~y 
a r ma 
„4 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa. 


Podług zegaru lw owskiego. l 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
Pociąy pospieszny: o godz. 4 min. 53 rano pociąę 
niai, o | godzinie; 4min. 59 po południu poviyg 
DO PO WOŁOGZYSK : z Podzamcze: o odz. 11 min, 
30 wieczór -pociyg osobowy ; o godz. 12 miu. 47 w 
południe pociąg mięszany. F * 
DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca: "o $ 
min. 57 rano pociąg pospieszny ; o godz. 11 min. 4 
wiwczór pociąg osobowy; o godz, 12 ‘min. 25w'pó- 
ładnie pociąg mięszany. 
DO CZERNIOWIEC : o godz. 7 min. 5 rano pociąg po- 
spieszny; o godz. 11 min. 45 wieczór pociąg mi 


SZANY : o godz. 12 min. 50 z południa pociąg mi 
DO STANISŁAWOWA : na Stryj: o aii 2 0 


, Przychodzą do Lwowa: 

Z KRASOWA: o godz. 5 min. 42 rano, pociąg pospie-. 
Seny, +o godź. 9 min. 47 wiaczór, pociąg osobowy. 
o goiz. Y min, 28 przed południem, pociąg mię” 


iant 
Z PODWOŁOCZYSK.- va dworseaiw Fod 


dzinie 3 Wł ARR 
m, 29 miu, pochg mi 4 
Z PODWOŻOCZYSK: na dwowoci AI EŃ 40 
dzinie 11 min. 3 wieczór, pejąg pospieszny, o godzą 
2 min. 58 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 min. 59 
o południu, pociąg mtęszany. , 
Z CZERNIOWIEC:; o godzinie IU mi. 15 wieczór, po 
ciąg pospieszny ; e godz. 4 min. 5 rmo, pociġg mię 
y; o godz. 3 min. 10 po pol, poigg mieszany. 
ISŁAWOWA : na Stryj ; o godz. 8 nin, 35 wie- 
y = 


1 sam osy oigo 
pociąg osobowy, o godz. 


828n. 
Z STAN 
CZÓr. 


„Ksawory Budkowski 


baletmistrz teatrów warszawskich , | udziela 
a71 Łekcje tańców, 13 


tak w domach prywatnych, jako też i wa własnem mie 
szkaniu pod l. i2 n, Rynek I. piętro, z 


A 


Wieczorek w Czwartek i w Niedzielę. 


SEI 


NaGesliame. A 
Pisze nam lekarz galicyjski bawiący na. 
Wszechnicy wiedeńskiej następująco: 
„ Ścisłej ojczyźnie mojej (łalicji się przysłuży, jeśli» 
zwrócg uwagę moich ziomków na ortopodyczuą gimną- 
stykę znanego apecjuiisty gimoastyki leczącej szwadzkiej 
Dra Frane.szka Ckimaiego w Wiednin. Z wszelkiem mos 
go zaś sumieniem zakład owego Dra. wazystkint rodzi- 
com w Galicji, którzoh dzieci nałogowe dO skczywienią: 
kolumny paci:rzowej, lub takuw» już mają, polecać, tak 
dla powodów ekongmicznych, jako też i racjonalne; me. 
tody leczenia, 0 której sam nię kiikakrotme przekona- 
łem, a o której u młodych właśvie Polek, świetna rezu 
taty widniałere. Po pierwszym już miesiącu jest znacz 
polepszenie widocznem, a koszta całego leczenia wyń0sz 
aaledwie 50 do 100 ełr, Dsiea 0.dane do powy karoga 
zakładu, zmieniają całkiem ich dotychczasowy sposób 
życia, sp ą 0 otwartych oknach, bez najmniejsmej urazy 
i zaziębienia, przeciwnie, oddychanie ciągle świeżego 1 
czystego powietrza bardzo wpływa wdzięcznie na owe 
cierpienia, ponieważ w połączeniu z korzystpómi ćw 
ozeniami skrzywienie niknie, kości stwardasją i wzm 
cenisją się, a chorzy „niebawem wyzdrowiali do dom i 
wracają. Ja sam chętnie każdemu na żądanie bezpianię. 
żnie biiższe podam: szozegóły. 


Dr. Michał Berger, 
lekarz praktyczny 
we Wiedniu IX. Wóchringeratrasze Nr L 


11801 1 


Obligi pierwzzońtówa. 4 
Kolei koszycko-bogum.ls 70 —| 69 50 
państwow. 500 fr.|159 50/158 50 
Emisja z r. 1867|163 =|152 25 


. Austr.|111 50 
120 zł.|143 —|142 — 


” 


29j serji, 


stosował do ks. Gorczakowa. Vederemo. p Liwowsko-Czerniow. |125 —|1238 —|L957 pożyczki 8 r. 4 p” GA p ” Bony Węża di 
Banku Hipotecznego gal. |251 —|248 —| 7 d ? 15 25 E 
g 1860 .|115 75į1 p. ©. F100 a. 
» Kredytowego gal. |220 —216 — |, "losów pożyczki austr no w» 100zł wa 
s 85 | II. Listy zastawne za 100 zł. państw. z r. 1860, .|125 25/124 70) oy „ , w speb.b0/,|104 LOJ108 75 
Teleg ra my ) „Dz. P olskieg 0. Tow: Kred. gal. 5" w.a. | 86 45| 85 75|Losy i ia e M +. td ik z E A] 8 
Wieden 9 i mo o a Aao wo | BN 40] 85 żę] 7 Eomorentos 105, | —|-26 Aa g, wttbrzo z 
. n u n i R". T 1) aa: . 
oe. SIYCZNIa. pryw.) PO kon: | z Hipor gad: | 81 40|s060| » Kredytowe . . . 180 7 80m] ma ihig 
ferencji odbyt Audrassym Tisza odje- A . par. ne Dunajaj 95 76 Wa. w sreb. 
eneng) JA A a aat a T a a r a e 20002. » egois Salm | , 48 26] 42.75] 5° za 100 zł 0.— 
chał do Pesztu, | Gal. zakl, kred. włość. 69,| 98 —| 92 — o o» Palfy . . . Osa. „FARNA 2 9 
Kwestja pożyczki przybiera dopry obrót. | Ogól. roln. kred. zakł, dis 5 Alary | . | 56.50| 88 gp] © 7% -Cer a800zł 
Przybył tu wczoraj Klaudy prawdopo Gal. i Buk. 6°/, les. w 16 1.| 91 80| 90 25) „ hr. rą Pom em: 29 75| 29 Coati b%% "Lo zaa z = 
3 D abs”) 4-4 n miasta Budy . . UR jmieja Z r 
dobnie wezwany przez Adolfa Auersperga. |, 77: 075% za 100 gêr. „gks. Windischgrätz || 28 50| 28,16] „ Siedm. 200 zł. w. 5| 68 76 
486: Tig 3 A „; | Indemnizacyjne galio.. „| 86 10| 84 40| - hr, Waldstein . 23 50| 283 —| „ ke. Rudolfa 800 zł 
R syjskie posiłki wciąż idą do Turcji | Pożyczki kraj. 1873 69, . 7 7 69 i „ hr. Keglevich . „ .| 15 75| 15 56] ” w ar. b, za100 zł] 76 50] 76 — 
are i iatlzi „| Losy miasta Krakowa. ||: 1 Rudofa . . . . .| 16 —| 15 5OlTow. pragskia pr EE 
3 Mocarstwa zagraniczne z wyjątkiem Ro 3 = woźStaniejwącnaj a N 21 żoj 00-60 wyć pko eii 4 
gji. ewakuację moskiewską z Turci nie u a m 
ważcją za zależną od oddania Pod UE KA koje bankowe i przemysł, Ware 
«Ją za zależną ania SOTZYCY | Dukat holenderski . 6 byj 5 4liganku narod. austr, , |790 —|789 —|Cesarskie korony 5 54 
Czarnogórcom w? gemen p Gs 3 4 e kredytowego „ .|224 25|224 —| 1,  dukar naw 5 51 
i 0 irankówka , yr „|Z98!08: par, na Dunaju .|502 —|5L0 —|20 trankówka. , - . 9 38 
Rzym 9. stycznia (pryw.) Traktat Pół imperjał rosyjski z 9 65 9 böl Ko ai półaoc. Ferdyiawa 3072 | 2067 SaF an akio i 11 73. 
bandlowy zf Austrią zostanie przedłożony | Rubel rosyjski srebrny Lge ky » rządowej fr. æ.. „(250 50/250. -fimperjaly F tN r g 09 
’ k : ie i í —|159 SOjgrebru . < . . . . 00 
ji włoskim na pierwszem ich- posie-| iog marat wiewaegkie * | 68 kowo) » Polfa a "68 —| 67 5olsrebro upo. . +7 -= 
zeniu. Srebro za 100 złr. . . .100 Galicyjskie; `. . .|282 50232 —|Bank państ. Niemiec ' t 
W rocznicę wyboru Leona XIII na pa: | F9Pony w sreb. za 100 złr.j100 25 99 25) © Czerniowieckiej . „|124 mr sOlRtó A m MATEK. 4,44 | 
+ . s : f S: A ar d e spier e e 3 
pleża, nastąpi mianowanie nowych kardy-| Wiedeń 7. stycznia. >. NEA waabod|116 75/116 25 n a T A ©; ka f 
nałów. 5'h Zjed. ding pań. bani: 60 25 62 10 „_ ks. Kudolfs 200 ab. e1117 0A go E i 
Paryż 9 stycznia. (prywatny). Mi- Oblig. ind, NB Agste.1U4 75|104 25 z AEA E 108 = 0d A Warszawa 2, stycznia ga, kp. 
Aa ; ; a Pi J103 —|ł02 — da jej, _|109 25/108 75), . + m 
nisterjum zamierza przeprowadzić ` bardzo - s isa) 80227 a zj» Sted miogrodzkiej. see 50|184 pLi tY a lej serji, 
s 
kupon . 011 $ 
> zachod | — —| — — = JĄ ` 95 Ad; 
129 —|128 25 kupon . 


ikwidacyjne . . 
„ likwi sz 


IBLIIENIAJA M 


DZIENNIK POLSKI. 


4: 
Kilot wełniany, Misji TĘ Croisse, | Schirtimgi, Sones, Batyst, Perkal, jet: Krepity, Spięoia, Guziki, Goraety ahd 1-30 do 5 Poleca 
zza Welwet, Ryps, Atlas, Lu-. Glancperkule , Pod- | Kreton, Muszliny, Orpantyny, Płótno | Taśmy, Sznury, Szutaś i wszelkie o FALSETO TET: , 
CHUSTKI |: i Tafto do ubierania sukień. |17 0% Nankin, rN Wet niebliokowan AEA F . AnDY ve TEE Deszcz'chrony od złr. 130 do 10. | znany z taniości i doborowego towaru 
Jedwab neapolitański do ręcznego | čogi i Brykle do gorzetów, Badełka, | Nie! poczwórne królewskie nA poń: [igły do szyciu ręcrnego i maszyno- | fazlwNze rosyjskie, Płaszcze angiel- MAGAZ ZN D AMSKI 
PODNICZKI szycia, Jodwab i Nici do szycia rę- Naparstki,. Kredki, Centymetry, No- ozochy, „Clarca* do maszyn i augiel- wego, Szydełka,  Igliczki do siatek, | skie UE " Guziki liberyjne À Ę 
trykotowe damskie. oznego i maszynowego. *zyczki krawieckis, skie maszynowe do ręcznego tzycia. Druty do robienia pończoch, Rękawiceki. 
ZNAJ DZA... mail DA wk Al i kk AKA . .. a 
= = Yne fran do ha Zapał do znaczenia, Szpagacik ró-ISzpilki angielskie 1 karlsbadzkie | Rękawiczki znakomite pragskie 
Sukienki | Garnitu urki r zn i ma Łódz, konata piei eie dzielcną Przędzę fe | Łnokolorowy do haczkowania , Kordo- l Papiloty i Skrętki do włosów, Nożyczki I glase i jelonkowe wyszczegól. medalem 
dla dzieci. smatyczną w kłębkac | na pończochy. I welnianą i niciesnną. nek do korali, Nici do friwolitek, | do haftu i do krawiecczyzny. [na wystawie świat. od 3—8 guzików. we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4. 
1013 2—0 4 EF Łaskawe zamiejscowe zamówienia wijkonują E jak majpP OE i Jak miodu mia Li — 
—„)mL>o—— NL LLL cc _J LD 


BE Mimo Łszenia cła przy Kawie o 10 cnt., a przy Hierbacie 
© 24 ont. iż Kilogramie, poleckm takowa po dawnych tanich ce- 


Handel 


niekorzystając z tej sposobności, by 1 kil. cukru najprzed. w głowie z’. — 49 ot. 


Jamaika najprzedniejszą 104 N, 8. Souchong młodelistki . złr. 4:50 
Kawa Pranda (Cykorja) . » 35 j grubsze listki „ 3:60 
Przy kupnie towarów za gotówkę w zryw nad 50 złr., odsełam towary 
koleją frmmeo do ostatniej stacji lub też opuszczam z ceny EWA 
Sprowadzanie pocztą jest nejodpowiedniejsze w pakietach w wadza dn 
B kilo, Diye porto Perre płaci się jednakowo od pół de 5 kilo po 


39 ctn. na najdalsze odległości, 1009 i 0 


ST. NARKIEWICZ hoera 


ah PE UIN POZNA VA TONA 


IELAWKI Realność 


Bydlinki i Śled'ie Wędzonę, |w Śniatynie, składająca się z 3 pokoi, 


rzedpokoju, knohni i spiżarni, piwnicy 
Kawior astrachański,Posrosa w obiętości 2 morgów, wraz z 
„ Strachino, de Brie, Eidam,|zabudowaniami gospodarskiemi, w do- 
Sery » Ementhaler, Chester itp.|brym stanie, jest zaraz z wolnej ręki do 
poleca handel 1009 2—0|jsprzedania. Bliższej infremacji udzieli 


w Warszawie, 


TYGODNIE POWSZECHNY 


Pismo ilinstrowane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce 


mael, dopokąd moje tanie zapasy Wystkrczą, : wielkich zapasów KAWY, HER- tylko swoich tak licznych i zano. | 1, „ drugiego gatunku „ — 48, 
A Ww A pół „Ala n pó ala pańskich, jakoteż wszystkie to- się od początku zasadą, zadawalniać mączce p — 52 p 
Rio pospolita żółta . . . po cent. 1. Taszu żótło kwiat. arom. rar. wary podlegające podwyższeniu się zyskiem małym, nie podnosi i dziś 1, kawy St. Jago lub Kuba 
Santos żółta żaka „ non z j £ dikto za D a at“ o aż we Lwowie, ulica Halicka ła T ah sę w). ds o ce. | ceny swoich zapasów tak długo, jak w grub. ziarnie „ 3—);, 
A zc EEC e r A > 250 p p: Tr „P długo one wystarczą a co najmiej do | "= » złota Jawa . ż=g 
abar zielona drobna » m» » ouchong n » à pod „złotym kogutem nach starych Pa =? z FR. 
rłowa %ielona drob. „ „ 88| „5. Congo familine . . - „ 180 4 1. Marca potrwa. a wszystkie inne kawy jak najtaniej. 
Kuba zielona gruba . 9 » 92| „6. Wysiewki z herbat . » 110 poleca w skutek 1007 5—? 
ka one a 7 1 B= pzd Alka tych CNAETEZKEK) mg 
Csylon przednia . P EZR a ea A aerala Kolno rozda a nz NE I DRR RE A 
majprzedniejsza . . » m „SBjpól kilograma bea papieru. . : U> a. E a e la al aM 
Bt. J Ei Cuba mocna a Następne rodzaje w oryginalnych drewnia- Ó Ib 
JawA słotawa aromatyczna A h 104|nych skrzyneczkach w eynie opakowane, Wy daw nictwo Ma urycego Orge randa 
9 » 
» 


Dywany do łóżek od 1 złr. i wyżej. 
Koce do łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej. 1105 3—15 
i polityce poświęcono. . AŚ 
Siły literackie i artystyczne dobrze wypróbowane i zasłużone, między temi i pierwszorzędne. Koce na podłogę ZA metr 40 cnt. l anye); y 
Prócz wielu prac nowych różnym działom poświęsonych w pierwszych Numerach Biały kreton doskonały do prania po 29 i 30 ent. 
rozpocznie się druk nowej 2-tomowej powieści 


J-L KRASZEWSKIEGO Papierowe tapety po 25 cnt. i wyżej. 
„ŁADNY CHŁOPIEC.“ polecają 


Cena „Tygodnika Powszechnego" wə Lwowie: kwartalnie Ś złr, na prowincji a 
z przesył pooztową 3 rir. 80 ont. Wnosząny od razu roczną p*ennmeratę, otrzy- 
zj mują bezpłatnie początek słynnego rom=nsn Sple'hagena p t „Natury Zagadkowe''; 
inni, jeśli początku tego romansu żądać będą, dopłaceją 1 złr. 50 cnt, z prze- 
syłką pocztową 1 złr, 75 cnt 


Wszyscy prenumeratorowie otrzymują przy pierwszym Numerze 1879 r, bezpłatnie 


Kalendarz ścienny i pugilaresowy; mieszkańcy Zachodnich i dalszych gubernij w car Ces. król. uprzyw. fabrykanci dywanów i mater yj na meble 


m właścicielka tejże ragł=oŚCi Leontyna Zu- stwie, otezymają te Kalendarze według starego stylu, oraz s 
St. Markiewicza» » sme nas r: cztery premia drzeworytnicze, oryginalne, Lwów ulica Jagiellońska 1. 3. 


we Lwowie Rynek |. 42. utworu polskioh artystów, Andriolliego, Bakałowicza, Pilatiego, 


czyli w kakdym kwartale po jednem premium bezpłatnie. 


oferta szczęścia. 


° j Wiolka Nadto przeznaczono dla prenumeratorów Tygodnika Powszechnego TEREA i OPE | GF RREPREZ 
M aJ at elk | prze? mąl państwa twarditowana , 0śm premiów oleodrukowych Od dawna istniejący dom handlowy F3RFFTNETFIENENEW IE NETS 
nad Dumsieg- L t A B ś x k | pod warunkami wyjątkowemi. 1183 Br i A TE 
aj 0 erja runświcka Każdy z prenumeratorów „Tygodnika Powszechnego* ma kt” nabyć śliczne i ń ki 
Pała zw zr HS, oe NIYROWANACO Koospol Wiedeńskie trzewi filcowe 


trzy ówierci mi! od Tar- 
nowa z piękpj M pałacem 


i ogrodami 800 morgów MA B ij. 920.000 Mark W zł, 


14. 
przestrzer” do sprzedani pomiędzy któremi po 450000, 800000, 


sama <4£5.0Q©© wygranych razem Dzieła Klementyny z Tańskich Hoffmanowej w nowem 12-t 


? wam wydónin, zamiast 20 złr, tylko złr. 1450), z przesyłką złr. 16 50 p > niemieckiej) i prak 

Szozegóły bliższe obejmuje prospekt przy wazystkich piemach Lwowskich prze: ty en Bliżaza wiadomość w Ad- 
syłany. Nieposiadający takowego, na żądanie otrzymają bezpłatnie, oraz Namer|ministracji „Dziennika Polekiego*. 
mamego pisma na okaz. 1184 1 2 


damskie, męskie i dziecinne 
utrzymuje i poleca sklad fabryczny 


HWILHELMA ADAMAE 
_BNYFARTRA i CZAJKOWSKIEGO. kicząca lat 30, która bardzo pięknie pie: : Kare Arh nn inaani AEV a ; 


rze i prasuje, osobliwie męską bielizny, ae" AEE 
GELO (20 I MA RNO A IGO E a 2 


życzy sobie przyjąć miejsce za praczk 
w miejscu lub na prowincji. 
ua ELIXIRU Dra GENDRIN, b. Professora medy- | 
eray zaszczyconego pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 
1830 r. niechybnie sig leczą złe trawienia 1 słabość żołądka : 


Zgłosić się do Domu ko- Hg 151.000, 100.000, 69.000, 3 po 40.000, 
misowego. -Banku galic, 3 po 30.000 itd. 'zoutang wyciągnięte Skład główny we Lwowie w księgarni pp. w do w a 
w Tarnowie. 1026 3-3 w przeciąyu kilku miesięcy. | 


Pierwsza ciągnienie odbędzie się 
d. 16. 117. stycznia 1879 r., 


na które lygio UŁ 4 w losy fo unia 
= 


A u 
Po dz l ę k 0 wa n | e m i: 1 Pra + E lm r KOLA — 


| itflgp, Góra Gy mb p ai Gz 4% 


1 instytncie nankowyw niistowym 
ulica Piekarska 1. 21, 
rozpoczyna się 
NOWY KURS 
Ivunuruwznywi vuliuliuków 


i innych nauk prsygotowawczych 
wojskowych 


x dniem 1. marca 1879. 
Zakład utrzymuje także 


PENSJONAT. 


Zgłaszać się można codzień od g^- 
dziny 4.—7. po połndniu. 1059 8—30 


KOESTLICH, 
przełożony Zakładu. 


+" gpu taac zin A rr 


Magazyn nowości 


MARCINA MOLLERA 


ul. Halicka 1. 14, Lwów, poleca 


Rękawiczki damskie i męzkie ba- 
lowe na 1, 2, 3, 61 8 guzików rłr. 
120, 1 30, 1176, "220. 
Koszule gładkie balowe na zł. 3. 
Kołnierze i manszety. 
Krawatki białe i cząrna. 
Skarpetki fillecos i jedwabne. 
Pończochy ajour i jełwabua. 
Sznarówki francuskie na zł. 4 iB. 
Wachlarze z słoniowej kości, ko- 
ronkowe i jedwabne. 
Rączki do bnkie*ów. 
Biżuterję francuzką, medaliony, 
kolczyki, szpilki i naszyjniki. 
Pertumerje francuski» i angiel- 
skis Touder Voloutine, za. i odg 
kolońskş. -2 


M pieniędzy franco, lub za zaliczk 
Poleciwszy budowę nowego do- pocztowy. Wygrane pieniądza zadań 
mu naszego przedsiębiorcom pp. ©% podług plann atnratnia wynła. 


cone. Urzędowe plany i listy wypłat 
Herszowi i Aronowi Waldmann w OBREE wa A a E ie 


Adres: R. M 3. piętro plao rue 
ay we Lwowie. 9 2—2 
rozstroje kisako-fołądkówe wzdęcia, gorączki i rznięcia żołądkowe, 
tudzież zarwaruzenia. Elixir ten W aziesięćkroć wyższy od Pepsyny; przy- | 
gotowywanym jest przezemnie ze wszelką możebną staranonścią. Chorym, 
dotkniętym Jednocześnie bladaczką, upośledzonem trawieniem i wycień- 
czeniem ze sił, D" Gendrin zaleca swój ELIXIR żelazisty, który lekarzom 
pozwalał osiągnąć zawsze najpożądańsze skutki. W aptekach żądać należy ' 
tego lekarstwa, chcąc je mieć rzetelnem, pod tytułem : ELIxiR Dra Gendrin | 
przygotowany przez LEMAIRE'A aptekarza w Paryżu, 14, rue de Gram- 
mont, i wymagać zarazem imienia mego na każdym fiakonie. 
Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 44. w Paryżu. = We 
Lwowie, w aptece p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygidok; — w fme 


1. w aptekach TRAUCZYŃSKIEGO i REDYRA; — w Poznaniu, u Dra MaŃ- 
Główny skład fortepianów kiewięza | i ER wszystkich znaczniejszych. aptekach. 


LUDWIKA MARKA 2 
TWEJ" TZTTRTT "TY we Lwowie, 
Znakomita RWT | ionan wisajcanh sa aawki 9 TYSTJOĄ spó fe uprz. Rafnerji spirytusu 
sosnowo -balsamiczno -złołowy = | MRR D panad E fabryki ramu, likierów i octu ©; 
Aleks. Mańkowskiego, Konkurs. Maczka ryżowa otreymał 


VELOUTINE lat a , 
e Ozernlowoach u pana J. Zwoniozekji 
m u 
„ lekarzy wypróbowany środek|Towarzystwo muzyczne imie rzygotowana z Bizmutem _ |iortepiany wiedeńskie, Paty | 
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